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Na kilka dni przed rozpo­
częciem nowego roku szkolne­
go, I sekretarz KC PZPR —

Ędward Gierek spotkał się 26
bm. z 22-osobową grupę nau­
czycieli oraz przedstawicieli
szkół wyższych. W spotkaniu
które odbyło się w gmachu
KC Partii, udział wzięli: S.
Olszowski, M. Jagielski, W.
Kraśko oraz minister oświaty
i szkolnictwa wyższego — H.
Jabłoński i kierownik Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KC PZPR

R. Jezierski.

,W czasie 2-godzinnego spot­
kania przedyskutowano zada­
nia podniesienia na wyższy
poziom pracy szkolnictwa
wszystkich szczebli, wynika­
jące z procesów rozwoju go­
spodarczego, społecznego i
kulturalnego kraju. Omówiono
również sytuację zawodową i
bytową nauczycielstwa. Była
to kontynuacja dyskusji, jaką
rozpoczęto na podobnym spot­
kaniu tej samej grupy nauczy­
cieli z I sekretarzem KC
PZPR, w dniu 10 marca br.

Na spotkaniu podkreślono
szczególne znaczenie pracy
nauczycieli, których działal­
ność wychowawcza i dydakty­
czna wiąże się najściślej z rea­
lizacją zadań stawianych przez
partię.

Edward Gierek złożył na rę­
ce pedagogów życzenia do­
brych wyników w pracy, po­
wodzenia i szczęścia w życiu
osobistym.

Nacjonalizacja

gazu ziemnego
w Wenezueli

Prezydent Wenezueli — Ra­
fael Caldera poinformował
26 .bm. na konferencji praso­
wej . o zatwierdzeniu ustawy
umożliwiającej przeprowadze­
nie nacjonalizacji wszystkich
krajowych złóż gazu natural­
nego.

Ustawa weszła w życie z

dniem 26 sierpnia.
— 9...1

Pirat powietrzny
skazany na 5 lat więzienia

Trybunał Apelacyjny w Kopen­
hadze skazał na karę 5 lat więzie­
nia 21-letniego Krzysztofa Kryń­
skiego^ który 19 sierpnia 1970 r.

uprowadził samolot Polskich Linii
Lotniczych do Danii.

Sąd I instancji skazał Kryńskiego
na 3,5 roku więzienia. Trybunał
Apelacyjny uznał tę karę za nie­
wystarczającą i wyrok podwyż­
szył.
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Lollobrigida
o sobie i mężczyznach
RZYM
Z okazji nakręcania swego pier­

wszego westernu (plenery w Hi­
szpanii) słynna gwiazda filmowa
Giną Lollobrigida , udzieliła wy­
wiadu włoskiemu tygodnikowi
„Gente" — na temat swego roz­
wodu, populąrnofci aktorek fil*
mowych i innych spraw osobi­
stych. Oto niektóre z jej poglą­
dów na świat i

— Wystąpiła
to świadczy,
swego męża i
mężczyzn?

— Tak, mężczyźni mnie rozcza­
rowali. Ale wiele się nauczyłam.
Dziś już nie podporządkowałabym
się żadnemu mężczyźnie. Powiem

życie:
pani o rozwód, czy
że ma pani dosyć
wszystkich innych

J
UTRO pogoda rejonu Krłu­
kowa kształtować się bę­
dzie na skraju wyżu. Za­
chmurzenie duże z prze­
jaśnieniami, w ciągu dnia
możliwość opadów desz­
czu i burz. Wiatry płd.-
zach. 3—6 m/sęk. Tempe­

ratura dniem 20—24 st.„ nocą
14—12 st. C.

Wznowienie

misji Jarringa?
NOWY JORK
Jak donosi z Nowego Jorku

Agencja Associated Press, w

kołach ONZ mówi się, że oso­
bisty wysłannik sekretarza

generalnego ONZ — U Thanta
na Bliski Wschód, ambasador
Gunnar Jarrlng podejmie w

przyszłym miesiącu nową pró­
bę mediacyjną zmierzającą do
zażegnania konfliktu blisko­
wschodniego.

Specjaliści od trudnej roboty

Natychmiastowa

przed koniecznością wstrzymania produkcji

4

specjaliści,
obeznani z cię-

pod wodą. ,.oz-
Więc telefony na

(Dokończenie na str. 2)

Woda na Dunajcu tak dalece opadła, że z każdą chwilą groziło
Niedomickim Zakładom Celulozy wstrzymanie produkcji.

M ie po raz pierwszy natych-
TM miastowa interwencja płe-
twonurków ze Studenckiej
Spółdzielni Pracy „Żaczek? z

Krakowa ratuje zakłady pro­
dukcyjne Pplski południowej
p .zed poważnymi perturl acja-
mi przenT-słowymi a nawet

wielomilionowymi stratami.

Spowodowany długotrwałą
suszą niski stan wody na Du­
najcu zagroził Niedomjckim

to już chyba dawno

ma źle w głowie?
nie mogłam Zrobić
■byłam otoczona

otwarcie: w miłości teraz ja chcą
być stroną wiodącą.

— Czy jest pani gwiazdą i w

jaki sposób można to stwierdzić?
— Świadczy o tym 100 listów mi­

łosnych dziennie, 20 artykułów i
100 fotografii tygodniowo. A także
tłum ludzi, który zbiera się, gdy
poznają gwiazdą na ulicy.

— Alą pani >

nie dotyczy? ;;
—. Czy pan

W Hiszpanii
.kroku, ciągle
przez wielbicieli. Stale otrzymują
listy z wyznaniami miłosnymi i

propozycjąml małżeństwa, ,
— Czy jest pani zwolenniczką

równouprawnienia?
— Kobieta ppwinna być kobietą.

Urodziłyśmy slą po to, aby być
piąkne, podziwiane i kochane, >

— Ale i pani również musi się
zestarzeć...

— Wszyscy moi przyjaciele i

znajomi. twierdzą, że w ciągu o-

statnlch 10 Vat bardzo wypięknia­
łam. Kiedy oglądam sią na ekranie-
mówią do siebie: „Lollo, wyglą­
dasz świetnie". Twierdzą to rów­
nież wszyscy mężczyźni",

uu purjieazi
zachodnioeuropejskich

v dach wal******—
< Widoczny

SPADEK KURSU DOLARA
notowany od poniedziałku na

- - gieł­
dach walutowych był nadal

w czwartek, a ąa-

Cena50gr a Antropolodzy
dla przemysłu odzieżowego
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Zakładom Celulozy wstrzyma­
niem produkcji. Sytuacja na

ujęciu wody r .zenjysłowej
pogarszała się z dnia na dzień.
Początkowo niski stan wody
rzekis do której przecież od­
prowadzają swe ścieki, (wpra­
wdzie już po zneutralizowaniu
ich w oczyszczalniach) Zakłady
Azotowe z Tarnowa poy odo-
wał, źę czystość wody-pogar­
szała się coraz bardziej powo­
dując znaczne obniżenie ja­
kości produkcji Niedo— mkich
Zakładów Celulozy. Ale nie
to było jeszcze najgroźniej­
sze! Obniżający się z dnia na

dzień nurt Dunajca mógł cał­
kowicie spowodować wstrzy­
manie produkcji.

Jedynym ratunkiem ! to na­
tychmiastowym przed tym
niebezpieczeństwem było na-

Ostatni sygnał porozumiewawczy z ekipą towarzyszącą 1 płetwo­
nurek W. Kalczyński, specjalizu jący się w tego typu pracach pod­
wodnych, rozpocznie wycinanie przegród larsenąwyćh.

na niektórych . rynkach
jeszcze się zaostrzył.

SEKRETARZ STANU
Radzie Ministrów NRD
Kohl i sekretarz stanu w U-

rzędzie Kanclerskim NRF —

Egon Rahr spotkali się wczo­
raj w Berlinie. (Następne spo­
tkanie — 6 września w Bonn).
M. Kohl i E. Bahr wyrazili
satysfakcję z wyników rozmów
czteromocarstwowych w spra­
wie Berlina Zach.

tychmiastowe wycięcie na u-

jęciu wo^—m podwodnych
ścianek . ląrseńowych. Zwięk­
szyłoby to , przepływ wody
nieżb-dnej dla tego typu za­
kładu chemicznego. Tego ro­
dzaju pracę mogli, jednak tyl­
ko wykonać
twonurkoWie
ciem metalu
dzwoniły się

Z festiwalu sopockiego

„Dom, który mam“-Z. Sośnickiej
zdobył III nagrodę

Bursztynowy Słowik1’
dla piosenki angielskiej

Po nocnej debacie 30-osobo-
we międzynarodowe jbry

ogłosiło wyniki '^inauguracyj­
nego konkursu XI MFP w So­
pocie — „Dnia międzynarodo-.
Wego”. O nagrodę „Bursztyno­
wego Słowika” ubiegali . się
piosenkarze 25 krajów.

'Pierwszą 'nagrodę otrzymała
piosenka ,,Oń < mnie wzrusza”
(„He moves me”); którą zaśpie-

DO MOSKWY przybył 26 bm.
minister Spraw zagranicznych
NRD — Otto Wlnzer. .

WCZORAJ odbyło się 127 po­
siedzenie konferencji paryskiej
w sprawie Wietnamu. Przed­
stawiciele DRW i TRR-RWP

oskarżyli stany Zjednoczone o

ingerowanie w wewnętrzne,
sprawy Wietnamu 1 organizo­
wanie w Sajgonie wyborów,
które mają zapewnić zwycię­
stwo Nguyen Van Thieu.

Specjaliści z Zakładu Antro­
pologii PAN zakończyli serię
badań, których celem było
sporządzenie nowych opraco-

Dzięki „Gromadzie*
dzień pełen wrażeń

Wielce wdzięczni są pensjo­
nariusze i dyrektor Domu
Rencisty Nr 2 — Władysław
Pawiiszyn, Sp-ni Turystycz­
nej „Gromada” za piękną wy­
cieczkę, jaką im zorganizowa­
no. W ciepły i słoneczny dzień
sierpniowy autokar „Groma­
dy” podjechał na ul. Reja za­
bierając kilkadziesiąt uczest?
niczek wycieczki do Ojcowa
i Pieskowej Skały. Wyjazd
był udany — wszyscy' zadowo­
leni z pięknych widoków, zie­
leni i świeżego powietrza
szczególnie miłego po upale
rozgrzanego miasta..— Gdyby
tak jeszcze zorganizować, wy­
jazd do Lasku Wolskiego i
ZOO! — wzdychają pensjona-
riuszki z Domu przy ul. Re­
ja. Przekazujemy „westchnie­
nie” z nadzieją, iż znajdzie
się w Krakowie ktoś, kto
zechce to skromne życzenie
zrealizować. Wprawdzie życie
przy uL Reja 8 toczy się w

dobrej atmosferze i trosce o

mieszkanki Domu (za co zre­
sztą słowa pochwały wyraził
Kierownictwu -m. in. Wydział
Zdrowia i Opieki Społecznej
RN 'm.. Krakowa), ale... nie sa­
mym dniem powszednim czło­
wiek żyje, i nowy wyjazd bar­
dzo by się przydał! (mar)

' wała jedna z faworytek tego­
rocznego Festiwalu.— Samąn-
tha Jones Z Wielkiej Brytanii,
drugie miejsce jury przyznało
piosence „Meińe kleine Welt”

• („Mójmały świat”), zaśpiewa­
nej przez Su Kramer z NRF.

Trzecią nagrodą wyróżniona
została piosenka polska „Dom
który mam” w wykonaniu
Zdzisławy Sośnickiej, muzyka
i aranżacja Marka Sewena,
tekst Jana Zalewskiego.

Dzisiejszy, drugi dzień XI
MFP w Sopocie — • upłynie
pod znakiem polskiej piosenki
w różnojęzycznym wydaniu i
różnej aranżacji. W odróżnie­
niu od koncertu „Dnia mię-
dzynarodówego’” jury oceniać
będzie tym razem nie walory
piosenki, lecz jej interpretację.

Publiczność spotka się z 25
piosenkarzami już po raz dru­
gi—■jak z. dobrymi znajomy­
mi. „Dzień polski” rozpocznie
Adam Zwierz, który wykona
piosenkę „Siwe konie, karę
konie”. ..

Publiczność sopocka, na premie­
rowym koncercie, swoje nagrody
przyznawała gorącymi oklaskami,
żegnając w ten sposób wykonaw­
ców, któtzy najbardziej przypadli
jej do serca. Oczywiście najpełniej
opinię swą publiczność wyrazi w

plebiscycie, ale warto odnotować
i poklask, który zdobyły raczej pio-
] senkarki i piosenkarze niż piosen-

W RUMUŃSKIEJ miejsco­
wości Sinaja rozpoczęła się 21

konferencja generalna PUG-
WASH. Bierze w niej udział
ponad stu naukowców z 37
krajów świata. ...

ZABÓJSTWO działacza mu­
rzyńskiego — George’a Jackso­
na w więzieniu San Quentin
w USA, było przestępstwem
zamierzonym i zaplanowanym

stwierdza petycja podpisa­
na przez 26 więźniów.

wań antropometrycznych dla

naszego przemysłu odzieżowe­
go.

Ich efektem jest nowy, ak­
tualny zestaw standardów roz­
miarowych odzieży dla wszys­
tkich grup ludhości naszego
kraju. W oparciu o nie, wy­
konano również; rzeźby typo­
wych u nas figur męskich' i

kobiecych,' które będą mogły
spełniać rolę krawieckich ma­
nekinów dla przemysłu odzie-;
żowego. 'Inńe opracowanie za­
wiera siatkę-rozmiarów mun­
durów dla żołnierzy i ofice-.
rów Wojska Polskiego.

Jednocześnie dokonano ob­
liczeń procentowego występo­
wania typowych wielkości

wymiarowych w poszczegól*
nych grupach dzieci, młodzie­
ży męskiej i żeńskiej^ kopiet
i mężczyzn, żołnierzy i ofice­
rów w naszym kraju. Umożli­
wi to przemysłowi trafną o-

cepę zapotrzebowania . rynku
na konkretne grupy rozmia-.
rowe odzieży.

Pcsblo Casals

skomponuje
Hymn Pokoju

Na prośbę sekretarza gene­
ralnego ONZ — U Thanta,
słynny wiolonczelista hiszpań­
ski Pablo Casals skomponuje
muzykę do Hymnu Pokoju, do
którego tekst napisał -poetą
angielski W. H. Auden. Hymn
zostanie po raz pierwszy wy­
konany 24 października br. w

sali Zgromadzenia Ogólnego,
w rocznicę utworzenia Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

z

ki. Jeśli zaufaj pamięciowej reje­
stracji natężenia braw, to palmę
pierwszeństwo widowni zdobyła
Zdzisława Sośnicka, która wyko­
nała piosenkę M. Sewena i J. Za­
lewskiego „Dom który mam".
Bardzo gorąco skwitowano występ
Samanthy Jones (W. Brytania) z

piosenką „He moees me“ (On
mnie wzrusza), Wade*a. i Cllfta,.'
Su Kramer (NRF), za utwór „Męt­
ne klelne Welt“ (Mój mały świat),
Morisa 1 Mlelnka, Lenny Kuhr —

Holandia — z piosenką -,,Yes i do”
(Owszem, tak) Drijvera z jej włi-

snym tekstem. Wprawdzie prze­
wagę bezwzględną uzyskały pio­
senkarki, ale 1 piosenkarzom nie.
szczędzono aplauzu, ri *

Przyjęto Mlchela Fugain
Paula Moro (Węgry) i
Auberta — Szwajcaria.

Poświęćmy kilka słów
klestrze,
sukcesów.

(Dokończenie na str. 2)

Serdecznie
i (Francja);

Gerarda

takie or-

która jest współtwórcą
Sukcesów kompozyto-

Czworaczki z Turka

liczą już 4 lata
27 sierpnia 1967 roku w kli­

nice ginekologiczno-położni­
czej w Poznaniu przyszły na

świąt wielkopolskie czworacz­
ki: Basią, Jola, Ewą 1 Zbyszek
Kujawińscy., Dziś więc malu­
chy, które mieszkają w Turku,
kończą czwarty rok życia.

Dzieci rozwijają się bardzo
dobrze. Już wkrótce, 1 Wrześ­
nia br. pójdą do przedszkola
zakładowego elektrowni „Ada­
mów”, gdzie pracuje ojciec
dzieci. — Józef Kujawiński,
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Zalecenie resortu oświaty

Uczniowie mieszkają na stancjach
gdyż ich miejsca w internatach

zajmują obcy lokatorzy
Z nowym rokiem szkolnym ponad 250 tys. młodzieży szkół

średnich i zawodowych zamieszka w internatach. Przygoto-
wano dla nich na 1 września ponad 4 tys. miejsc w nowych
budynkach internatowych, a do końca br. przybędzie łącznie
ponad 6 tys. pomieszczeń.

Według ogólnego szacunku,
w internatach brakuje obecnie
ok. 20 -tys. miejsc. Połowę tego
można by uzyskać, usuwając
obcych lokatorów zajmujących
pokoje internatowe.

Zalecenie o wykwaterowy-
wańiu obcych lokatorów z in­
ternatów przynosi, jak na- ra­
zie, nikłe efekty. W rezultacie
w poszczególnych wojewódz­
twach udało się odzyskać tą
drogą niewiele miejsc.

Mimo więc pewnej poprawy,
jaką osiągnie się w br. dzięki

XI MFP
w Sopocie

dostrzega*
nigdy nie

temu zre-

(Dokońęzente ze str. 7)
rów i wykonawców. '■Współtwórcą
— dodajmy — rzadko
nym i przy tej okazji
nagradzanym.

Henryk Debich 5 lat
organizował zespół, w którym prze­
waża młodzież z dyplomami wyż­
szych szkół muzycznych. Pianista
Karol NicZe to laureat Konkursu
Chopinowskiego, skrzypek —• kon­
certmistrz Bogdan Pietrzek to li­
częstnik Konkursu im. Wieniaws­
kiego, a Bogdan Toczko zdobył wy­
soką lokatę na międzynarodowych
koncertach w Helsinkach, podob­
nie jak Józef Szczególski, w Mo­
nachium. Henryk Debich, mając
w zespole najzdolniejszych muzy­
ków stworzył orkiestrę uniweTsat-
ną — mogącą wykonywać reper­
tuar od Vivaldiego, Bacha do po-
pularno-rozrywkowego — i samo­
wystarczalną, posiadającą smycz'-
ki, formację bitową z najnowszą
aparaturą wzmacniającą. Zespół
stara się zadowolić aranżerów i
wykonawców, t ą kiedy trz^ba^ jak
najbardziej im pomóc, Czasem
traći .się przy tym głos. Henryk
Debich, by zmienić tonację pio-

. senki japończykowi , George*owi
śpiewał mu ją tak szczerze, że
ochrypł. Również inni soliści pro­
sili o zmianę w partyturze. A
więc nie są to wypadki sporady-

■czne,
BARBARA SOKOŁOWSKA

Kronika wypadków
• W StęgoborzycaCh (pow. Pro­

szowice), ze sterty słomy spaół na

klepisko w stodole i poniósł
śmierć ńa miejscu 13-letni Ryszard
Migas. ....

• W KIuszkowicach (pow. Nowy
Targ), z nie ustalonych jeszcze
przyczyn, spłonęły 3 budynki mie­
szkalne oraz 3 stodoły ze zbiorami.

• W Strzeżowie (pow. Miechów)
spłonęła , stodoła, ze zbiorami i

sprzętem rolniczym — własność
Józefa Pietrasa. ^hs)
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O polityce kulturalnej w mie­
siącach letnich, o przysło­
wiowym już sezonie ogór­

kowym w teatrach, kinach i wresz­
cie salach wystawowych, pisano
już wiele. A jednak ja również nie
mogę się oprzeć i muszę dzisiaj
troszkę ponarzekać. To prawda, że
straszne upały, cudowne słońce i
każdy z nas, skażanych na sie­
dzenie w mieście chętniej wybie- ■
rze się na basen niż na wystawę,'
ale przecież trudno nie zauważyć
tłumów turystów dosłownie oble­
gających w tym roku Kraków. Na
brak zabytków i przeżyć arty­
stycznych nie mogą oni' na pew­
no narzekać; często są wręcz za­
skoczeni świetnością, klasą i bo­
gactwem naszej sztuki. Ale prze­
cież historia to nie wszystko. Czę­
sto przyjeżdżający znają już ten
„Kraków z przewodnika”, a inte­
resuje ich szczególnie sztuka naj­
nowsza, słyszeli o osiągnięciach
krakowskich plastyków i chciell-
by coś z tego zobaczyć. Sama kil­
kakrotnie znalazłam się w takiej
sytuacji, że nie ■miałam naprawdę
nic ciekawego do zaproponowania
moim gościom.

W Galerii na Szpitalnej „Małe
formy rzeźbiarskie”; wśród wysta­
wiających nazwiska na pewno re­
prezentatywne dla rzeźby krakow­
skiej, ale w sumie wystawa jakaś
taka nijaka, rzeźby znacznie poni­
żej poziomu do jakiego przyzwy­
czaili nas już ci artyści. Niekon­
sekwentny Jest również wybór
prac prezentowanych przez po­
szczególnych twórców; obok obiek­
tów rzeczywiście interesujących

odzyskaniu pewnej liczby
miejsc i budowie nowych pla­
cówek, nadal pokoje interna­
towe będą przepełnione, a

część młodzieży będzie musia-
ła mieszkać na stancji. Prag­
nąc zaradzić przynajmniej
częściowo trudnościom, resort

oświaty wydał w br. zalecenia,
mówiące o tym, że każde wol­
ne miejsce w internacie po­
winno być wykorzystane. O-
znacza to, że — niezależnie od
tggo, do jakiej szkoły, dany
internat należy — w przypad­
ku wolnych miejsc będą mogli
Się w nim znaleźć uczniowie
z innych szkół. Odnosi się to

jednak tylko -do placówek
podległych 'resortowi oświaty.

Dobrze byłoby, gdyby po­
dobna zasada obowiązywała
również internaty szkół resor­
towych,, m. in. górnictwa, rol­
nictwa, służby zdrowia.

Pogrzeb W. Kiernika
W Bochni, w rodzinnej miejsco­

wości dr Władysława Kiernika,
odbył się 26 hm. pogrzeb tego za­
służonego działacza ruchu ludo­
wego.

W pogrzebie uczestniczyli m. in.
sekretarz NK ZSL — Mieczysław
Marzec, przedstawiciele władz wo­
jewódzkich i powiatowych ZSL,
mieszkańcy Bochni, delegacje
chłopów ziemi krakowskiej.

Przerwy szkolne-

na świeżym powietrzu
W. nowym roku szkolnym nie

będzie .już obowiązywać
pórządzenie o obowiązku no­
szenia przez młodzież pantofli
w budynku szkolnym. Poskut­
kowały również powtarzane
od lat apele, aby w wolnych
chwilach młodzież szkolna za-^
żywała ruchu na wolnym po­
wietrzu. Ministerstwo Oświa­
ty- wydało zdecydowaną wal­
kę dotychczasowym prakty-

v------— .a przerwkom organizowania przerw
międzylekcyjnych w murąch
szkoły.

Spędzanie przez młodzież i
dzieci przerw międzyłekcyj-
nych w budynku szkolnym, w

ciasnocie i zgiełku oraz prze­
bywanie przez cały, czas trwa­
nia zajęć szkolnych w panto­
flach domowych powodowało
liczne objawy nerwieowoścr
oraz było przyczyną powsze­
chnie szerzącego się płasko­
stopia.

Z sal wystawowych

wręcz słabe. Ciekawe, zasługują­
ce na uwagę, są natomiast poka­
zane tam medale, stanowiące od
lat już mocną stronę rzeźby kra­
kowskiej. I chyba właśnie do po­
kazania wyłącznie medalierstwa
powinni ograniczyć Się organizato­
rzy tej wystawy. Mali przestrzeń
galerii, której agresywne mury
stanowią silną konkurencję dla
dziel tam prezentowanych, wydaje
mi się .nie najszczęśliwszym miej­
scem do eksponowania rzeźby, na­
wet jeśli są to tak zwane „mało
formy” a tym bardziej do wystaw
zbiorowych
nlków.

Natomiast
wala mnie
Pałacu Sztuki wystawa prawię zu­
pełnie nieznanej, a bardzo intere­
sującej, zmarłej przed kilkunastu

laty malarki Marli Studnicklej-Giż-
bert.

Malarki, której dorobek arty­
styczny i losy porównać można z

bardzo kameralną 1 osobistą twór­
czością wybitnej polskiej artystki
Olgi Boznańskiej. Były one nieo­
mal rówieśniczkami, urodzona w

1869 roku Maria Studńlcka-Glżbert
w roku 1895 wyjeżdża na pięć lat
na studia artystyczne , do Paryża,
ówczesnej stolicy sztuki. Słynny,

o dużej ilości uczest-

bardzo mile rożczaro-
niedawno otwarta w

ECHO KRAKOWA

Clęęie stalowych ścianek zagradzających przepływ wody wymagało
nie tylko dużej sprawności fizycznej płetwonurka, ale co najważ­
niejsze —. znajomości podwodnego cięcia metalu. Praca płetwonurka
przebiega szybko i sprawnie. Trudne zlecenie Niedomickich Zakła­

dów Celulozy zostanie wykonane.
FOT. J. LEWICKI

Skuteczna interwencja
płetwonurków z „Zaczka“

(Dokończenie ze str. 1)
wszystkie strony kraju w po­
szukiwaniu tokich właśnie
fachowców. Chodziło zwłasz­
cza o sżfbkość działania.

Szukając ratunku przed
groźbą poważnych strat -'ro-
dukcyjnych Kierownictwo Nie-;
domickich Zakładów. Celulo­
zy zwróciło si^ m. in. o pomóc
do Studenckiej Spółdzielni.
Pracy „Żaczek” w Krakowie
Niestety grupa płetwonurków
zatrudniona była w tym cza­
sie w Raciborzu. Konieczność
Szybkiego działania '

zmusza

kierownictwo Niedomickich
Zakładów do wvsłania samo­
chodu do Raciborza by ściąg­
nąć stamtąd kierownika j eki­
py płetwonurków' ■>,Żaczka?'
Studenta V-.Tokia, AGH Woj­
ciecha Kalczyńskiego. / s«ix

Młodzi fachowcy doceniając
ważność szybkiego , działania
nie odmawiają proś>_.e
słanników z Tarnowa
ciągania zabierają się do pra­
cy< Wycinają wpierw najważ-

—•—.

wyr
ibezo-

coraz

przy

Polwiplasty
zastępują skórę

Polwiplasty znajdują
szersze zastosowanie
produkcji obuwia, z powodze­
niem zastępując skórę. Uży­
wane są one zarówno do pro­
dukcji' cholewek jak też spo­
dów obuwia.

W Zakładach Chemicznych
„Prónit” w Pionkach produ­
kuje się obecnie 6000 ton pol-
wiplastów rocznie.

obrosły już w niejedną legendę
Paryż fin de sieclć’u odegrał w

twórczości artystki rolę decydują­
cą. Studiuje ona w Akademii Co-

larossiego, ale nie wiadomo czy
na jej postawę artystyczną, stosu­
nek do życia i sztuki większego
wpływu nie wywarło środowisko
w jakim się znalazła. Zetknęła się
tam. z wówczas jeszcze nie tak

znanymi, ale dzisiaj dla nas czo­
łowymi przedstawicielami rodzące­
go się w tych latach symbolizmu:
Gauguinem, Strindbergiem, Mun-
chem. Poznała również. przebywa­
jącego już od paru lat we Francji
Władysława Slewińskiego, o za­
fascynowaniu twórczością tego wy­
bitnego malarza świadczą liczne

jej martwe natury i kwiaty po­
wstające w tym okresie.

Szybko jednak dochodzi Stud-
hicka-Giżbert do własnych i bar­
dzo osobistych sformułowań. Chcąc
jakoś sklasyfikować to malarstwo
można by je określić jako postim-
presjonistyczne i nie pozbawione
jednak pewnych nalotów secesji.
Efemerycznóść zjawisk koloru i
światła, będąca przedmiotem roz­
ważań. i poszukiwań impresjoni­
stów, a negowana przez, symbolis-.
tów z -kręgu Gauguina, zdaje się
pasjonować artystkę przez cały

na-

pra-
niejszą przegrodę, w

stępnych, zaś dniach

cując prawie żę non . stop,
kontynuują swoje trudne
zadania. Pojemniki filtracyjne
Niedomickich Zakładów Celu­
lozy wypełniły s’- -—i
groźba zatrzymania produkcji
zostaią oddalona.

Przy okazji warto nadmie­
nić, że kierownictwo , tychże
zakładów zadbało aby mło­
dym zapaleńcom, do
driej roboty zapewnić bez­
pieczne -warunki pracy. E-

kipie nłetwonurków z „Żacz­
ka” towarzyszy przez cały czas

karetka pogotowia z lekarzem

dyżurnym z ośrodka zdrowia.
(le).

tru-

Jak już' - fnfórjiioWaliśmy.
projekt kodeksu pracy jest
obecnie rozpatrywany przez
mieszaną komisję rządowo-
Z’”iązkową i ostatecznie przy­
gotowywany do przekazania
go do szerokiej konsultacji
spółećztiej,

Jak zapewnić , skuteczność

interwencji związkowej W ra­
zie naruszenia przez kierow­
nictwo zakładu uprawnień
pracowników? Jest to pytanie
kluczowe dla tego tematu. ,

Autorzy projektu kodeksu
pracy proponują wprowadze­
nie możliwości efektywnego
sprzeciwu Rady Zakładowej
wobec decyzji administracji,

okres jej twórczości. Nawet w jej
kompozycjach alegorycznych jak
„Golgota” czy „Smutek" silnie

związanych z symbolizmem forma
■jest sprawą istotną. Najważniejszy
Jest nastrój, klimat zbliżony do
obrazów Odilona Redona, a czasa­
mi nieodparcie przywodzący na

myśl Wojtkiewicza.
Najchętniej 1 najczęściej malo­

wała kwiaty, które chociaż są do
siebie podobne nie nużą jednak
wcale dzięki zawsze wyszukanej
gamie barwnej i wielkiej biegłości
warsztatowej artystki. Obrazy czę­
sto malowane są na nie zagrunto­
wanej tekturze, ułatwiającej uzys­
kiwanie płaskiej i zgaszonej plamy
barwnej, niektóre z nich wręcz ro­
bią wrażenie pasteli.

Polecając uwadze Państwa tę
wystawę, szczególnie chclślftbym
zwrócić uwagę na studia portreto­
we Studnlckiej-Giżbert, niektóre z

portretów córki śmiało mogą kon­
kurować ze słynnymi portretami
dziecięcymi Boznańskiej.

W sumie wystawa bardzo po­
trzebna, bo pozwalająca nam za­
poznać się z twórczością przekony­
wającą 1 budzącą szacunek, nale­
żą się za to słowa uznania Towa­
rzystwu Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, organizatorowi tej wystawy.
Nie zmienia to jednak tego co pi­
sałam na wstępie o konieczności
szerokiej prezentacji nowych i ak­
tualnych poszukiwań, właśnie w

okresie, kiedy przez Kraków prze­
pływają tysiące turystów, wśród
nich jest wielu, których te ostatnie,
najbardziej Interesują.

MAKIA HUSSAKOWSKA
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Komisja rządowa ustaliła

przyczyny pożaru w Czechowicach
Plan odbudowy rafinerii

Dyscyplinarne zwolnienie ze stanowisk

osób odpowiedzialnych za tragedię

Komisja rządowa, która

pod kierunkiem' wicepremiera
Franciszka Kaima badała

przyczyny i skutki pożaru w

rafinerii Czechowice, .zakoń­
czyła swoje prace.

Opierając się na badaniu za­
kładu kryminalistyki. KG MO
stwierdziła ona jednoznacz­
nie, że przyczyną powstania
pożaru 26 czerwca br. było u-

derzenie pioruna w jeden ze

zbiorników napełnionych czę­
ściowo ropą naftową. 4 zbior­
niki z ropą zostały zaprojek­
towane przez Biuro Projektów
Przemysłu Naftowego w Kra­
kowie. Zbudowano je w lataeh
1961—62. Konstrukcja zbiorni­
ków była przestarzała.

Uderzenie pioruna spowodo­
wało zapalenie się łatwo; za­
palnych par, wydobywających
się ze zbiornika, a następnie
przedostanie się ognia do jego
wnętrza i na obwałowanie.

Zginęło względnie ztnarło 36
osób, a 104 osoby uległy cięż­
szym lub lżejszym oparze­
niom. Spaleniu uległ zgroma­
dzony w pobliżu sprzęt pożar­
niczy.

'

,

Pożar został ugaszony: 29
czerwca, po zastosowaniu zma­
sowanego działania sprzętu i
Środków ściągniętych z kraju
oraz z CSRS i NRD. Bezpośre­
dnie straty wyniosły 45 min zł
w majątku trwałym, a 21 min
zł w spalonej ropie.

Opracowany przez komisję i
zatwierdzony przez rząd plan

■odbudowy, do którego reali­
zacji przystąpiono natychmiast
— doprowadził do uruchomie­
nia już po kilku dniach produ­
kcji, Obecnie rafineria pracuje
z ‘80 proc, wydajnością, -a - w

jeżeli narusza ona intere­
sy pracowników. Wniesienie
sprzeciwu oznacza, że wyko­
nanie takiej decyzji ulega za­
wieszeniu. Sprawa sporna
nrzesuwa się na wyższy szcze­
bel, do rozstrzygnięcia między
nadrzędną instancją związko­
wą i nadrzędnym organem
administraęji..

Jednym z głównych tema­
tów Skarg i zażaleń kierowa­
nych prżez pracowników do
rozmn’ł eh instancji : > niesłu­
szne zwolnienia z pracy za

wypowiedzeniem. W tej spra­
wie rolę rady' zakładowej,
ujęto w projekcie kodeksu w

sposób wariantowy. Warto o a

.marginesie .wspomnieć, że. nie
jest , to' jedyna w tym pro­
jekcie propozycja „do wybo­
ru” i niektóre z nich, budzące
kontrow—sje, sta" się rów­
nież tematem dyskusji pu­
blicznej. W tym

’

przynf5'”-u
wariant pierwszy polega na

wymaganiu uprzedniej . zgody
rady zakładowej na wypo-
wiedzei ie przez zakład, urno-

v.y o pracę. Wariant druri -

to prawo ""'oszenia ,s*>rz ciwu
rady zakładowej, jeżeli uwa­
ża, że wypowiedzenie jest
nieuzasadnione. 7. więc dzia­
łanie zapobiegawcze czy ro­
dzaj sankcji już po fakcie?.
Trudno przewidzieć, który
wariant znajdzie w dyskusji
Więcej zwolenników.

W dniu 23 sierpnia 1971 r. zmarl naglę, w Kołobrzegu

JULIUSZ BAWECKI
długoletni, zasłużony pracownik i działacz związkowy Kra­

kowskich Zakładów Betoniarsklch 1 2elbetówych,
„ odznaczony Odznaką 1900-lecla Państwa Polskiego

i Złotą Odznaką m. Krakowa.

Tracimy w Nim ofiarnego, sumiennego i oddanego pracow­
nika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 sierpnia, o godz. 15,
na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębalowle.

RODZINIE Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia. •

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Rada Robotnicza
Krakowskich Zakładów Betoniarskich 1 Żelbetowych

oraz koleżanki i koledzy

najbliższym czasie osiągnie
pełną prod uk cję. «

Komisja zaleciła wybudowa­
nie zbiorników na ropę na

nowym terenie, poza rafine->

rią. .

W stosunku do winnych za­
niedbań i niedopatrzeń wy­
ciągnięto konsekwencje służ­
bowe. M. in. odwołano z zaj-.
mowanych stanowisk w Mini­
sterstwie Przemysłu Chemicz­
nego głównego inspektora o-

chrony przeciwpożarowej Ta­
deusza Ostrowskiego, w Zjed­
noczeniu Przemysłu Rafinerii
Nafty dyrektora technicznego
Huberta Frania, a w rafinerii
Czechowice dyrektora Stani­
sława Rojka, naczelnego inży­
niera Józefa Muchę, szefa pro-,
dukcji Józefa Pustelnia, głów-’
nego mechanika Kazimierza.
Modelskiego. komendanta za­
kładowej straży pożarnej Ta-’
deusza Baniaka,
przerobu ropy
Śliwińskiego i innych.

Komisja przedstawiła rządo-i
wi szereg wniosków organiza­
cyjnych i technicznych w celu'
zapobieżenia podobnym wy-:
padkom na przyszłość. ■

Ustaleniem stopnia odpo-'
wiedzialności karnej zajmują ’

się władze prokuratorskie.

kierownika
Klaudiusza'

Z kraju
W STOCZNI SZCZECIN*

SKIEJim. A. Warskiego pod­
niesiono banderę na piątym z

kolei 32-tysięczniku, wybudo­
wanym w tej Stoczni. .

* M/s
„Glyntawe” —■bo tak nazwa­
no statek — zbudowano dla
brytyjskiegp armatora z Car-
diff. -

W ZAKŁADACH Przemysłu
Dziewiarskiego „Jarłan”0^ivk fą-
ijbsławiu przystąpiono do mbn-
tażu jiodśtąwtfWyek maszyp. Z
początkiem października
ukażą się na rynku
wyroby dziewiarskie
nu”*

W 27 ROCZNICĘ
członków1 sztabu warszawskie­
go AL, społeczeństwo stolicy
oddało hołd poległym bohate­
rom.

NA ZAPROSZENIE NK ZSL
przybyła. do Polski z wizytą
delegacja Niemieckiej Demo­
kratycznej Partii Chłopskiej
(DBD), z jej przewodniczącym
— E. Goideubaumem.

br.
pierw^w

z „Jarla-

SMlERCl

Przerwy w dostawie prądU;
Zakład . Energetyczny , Kraków-

Miasto przeprasza za przerwy w-

w dosta.wię energii elektryczną]: j
:— w, dniu 28 sierpnia, .od ,godz.<

7 do 16, .przy. ul. łobzowskiej. -

5—35, 8—26, Łobzowskiej Bocznej,
6, Biskupiej , 4—22, 3, 5,. 7, 19,, Ja­
racza 2—14, 3i 5, Asnyka 1—?, 4—12,,
Basztowej 1, 3, 4, 6, Batorego 1,
2,4,6;

— w dniach 30 i 31 sierpnia, od
godz. 7 do 16 przy ul. Król. Ja-’
dwigl 58—66, 53—81, Zaścianek,
Krowoderskich Zuchów blok 7, i
pawilon handlowy, Węgrźęe. Wlej.-’
kle — Osiedle; -

—w dniu 1 września,“Od godzi 7
do 16, przy ul. Jana 10—20, Się-';
maszkl od ul. Pielęgniarek'do Le­
karskiej, Pielęgniarek, Prądnic­
kiej 43, 45, 49/51, 53, 59, Krowoder­
skich Zuchów blok 7 1' pawilon
handlowy;

— w-dniu 3 września od godz.
7 do 16, przy ul. Smoleńsk 9—25a,
6—12, Retoryka 10, Emilii Plater,'
Odrowąża 16—60, Friedleina 8-40,'
13—49.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny I, tel. 586-80’,;
werwn. .454. K‘8124

V4

i
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aby zahaczała
ciekawy żaby-

Wybierając się na spacer do Lasku Wolskiego, warto tak zaplanować trasę marszruty,
ona o zabytkowy klasztor Kamedulówna Bielanach. Jest to niezwykle architektonicznie
tek polskiej kultury pochodzący z początku XVII w. Dodatkową atrakcją tego uroczego zakątka oko­
lic Krakowa jest wspaniały widok na rozległą nadwiślańską dolinę, Wawel, Tyniec i zamek tenczyń-
ski. Przy odrobinie szczęścia, kiedy powietrze jest bardzo czyste, widnokrąg rozszerza się aż po wzgó­
rza myślenickie, a nawet ośnieżone szczyty Tatr. Fot. J. Lewicki

Architektura wnętrz
dziedzina nie odkryta

a fachowcy nie wykorzystani
• „Cechą charakterystyczną działalności naukowo-dydaktycznej
Wydziału jest oprócz rozwiązywania aktualnych potrzeb społecz­
nych przede wszystkim przewidywanie i analiza przyszłych zadań
w tym zakresie. Zakłada się, że współcześnie realizowany obiekt
musi również odpowiadać przyszłym potrzebom, stymulując je
równocześnie w prawidłowym kierunku**.

W

S« . . . ... <I
I

Przed nimi nowa kadencja

I ....... ............................................................................................................................................................... ..............................

ę zaznajomienia ludzi pracy z działalnością sądów wej praworządności. (W. O.) ę
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Sędziowie ze społecznym mandatem
Zaczynają się wybory ławników i

kolegiów karno-administracyjnych na

dencję 1972—1975. Kandydatów wysuwają zakła­
dy pracy, organizacje społeczne i polityczne. Z
ich grona prezydia wojewódzkich i powiato­
wych rad narodowych od
br. wybiorą 50 tysięcy
członków kolegiów.

Udział przedstawicieli
miarze sprawiedliwości
dwudziestoletnią tradycję. Jeszcze szersze pole
działania otwiera przed nimi nowa kodyfikacja
prawa cywilnego, karnego i karno-administra­
cyjnego. Przyszli ławnicy działać będą w opar­
ciu o przepisy odpowadające w pełni nowym
stosunkom społeczno-politycznym.

członków
nową ka-

końca października
ławników i 30 tysięcy

społeczeństwa w wy-
ma w naszym kraju

i kolegiów, i do popularyzacji nowych przepi­
sów prawnych, ze szczególnym uwypukleniem
udziału społeczeństwa w zapobieganiu narusze­
niom prawa, i w procesie orzekania i wykona­
nia kary. Oczekuje się rzeczowej dyskusji o

sposobie przeciwdziałania takim plagom jak al­
koholizm, chuligaństwo i wszelkie wykroczenia
zakłócające ład i bezpieczeństwo.

Do pełnienia zaszczytnej a jednocześnie bar­
dzo odpowiedzialnej funkcji łąwników i człon­
ków kolegiów orzekających powinni być wy­
brani ludzie o nienagannej sylwetce moralnej i
politycznej, cieszący się autorytetem środowi­
ska, z odpowiednim doświadczeniem życiowym.

Na nich bowiem spoczywać będzie w dużej

taki to, dość zagmatwa­
ny na pierwszy rzut oka
sposób określa swe za­

dania Wydział Architektury
Wnętrz krakowskiej ASP
Niejasność tego sformułowa­
nia jest tylko pozorna, bo u-

ważne jego przeczytanie poz­
wala na zrozumienie celu do
jakiego dążą pedagodzy i ich
wychowankowie. A celem tym
jest architektura, która od­
powiadałaby naszym potrze­
bom dziś i nie stawała się bez­
użyteczna w przyszłości. Tu
musimy uczynić refleksję na

temat naszej współczesnej ar­
chitektury. Nie brak nam

doskonałych architektów. Zbyt
często jednak podporządko­
wać muszą oni swe koncepcje
temu co nazwać można ak-

cyjnością czy też „doraźnoś-
cią”. Typowym tego przykła­
dem mogą być szkoły 1000-le-
cia. Niesłychanie cenna była
sama idea, która niestety
przysłoniła wszystko inne co

przy jej realizacji winno być
brane pod uwagę, a więc fakt,
że wyż demograficzny minie i
to niebawem (dziś zamyka-

Finał sprawy z ulicy Mazowieckiej?

Zasadnicze pytania
nadal pozostają bez odpowiedzi

,,Sprawy o wykwaterowanie ob-
J. z mieszkania przy ul. Mazowiec­
kiej została załatwiona ostatecznie
w dn. 23 llpca br. w ten sposób,
że w,w wraz z rodziną wprowa­
dził się do przydzielonego mu po­
mieszczenia zastępczego przy ul.
Triugutta...** Tak brzmi fragment
dość lakonicznego Wyjaśnienia kie­
rownika Wydziału Spraw Lokalo­
wych RN m. Krakowa, przesłane­
go do redakcji w odpowiedzi na

opublikowany 12 czerwca artykuł,
który po raz drugi zwracat uwagę
na opieszałość (nieudolność?) władz

dzielnicowych Kleparza w rozwią­
zaniu trwającego od lat konfliktu

pomiędzy rodziną J. a skupionymi
w Komitecie Domowym lokatora­
mi. W innym wyjaśnieniu te?, oś
Wydziału skierowanym do KW
PZPR przeczytałem jeszcze, że

„...obywatel J. zobowiązany wyro­
kiem sądowym wyprowadził się
dobrowolnie do przydzielonego mu

2-pokojowego mieszkania z ciemną
kuchnią...** Dodano również, że
Ć-letni upór z jakim lokatorzy do­
chodzili swoich praw „godny był
lepszej sprawy**.

Zapomniano wszak wyjaśnić, że
„dobrowolna** przeprowadzka ob.
J. nastąpiła po pierwszej nieuda­
nej eksmisji, kiedy to nie zgodził
się na wykwaterowanie do wy­
znaczonego mu zastępczego poko­
ju z kuchnią przy ul. Długiej. Ktoś
się może zastanowić, jakim sposo­
bem człowiek, którego postawa
Względem współmieszkańców ka­
mienicy była przedmiotem paru
rozpraw przed kolegium i sądem
mógł dyktować, 1 to skutecznie,
warunki władzom dzielnicowym.
Nie wiem i co gorsza nie. mogę się
tego do tej pory dowiedzieć od

kompetentnych czynników.
Intencje wspomnianego artykułu

zostały dość opacznie zrozumiane
przez RN. Nie chodziło tylko o ten

jednostkowy' przypadek ale o dość

często spotykaną tolerancję w sto­
sunku do lokatorów typu ob. J.
Postawiłem pytanie: „kto jest od­
powiedzialny za wieloletnią opie­
szałość 1 bagatelizowanie poważ­
nych konfliktów, pobłażanie jed­
nostkom, których przystosowanie
do społecznego życia, wydaje się
co najmniej problematyczne?** Od­
powiedź nie przyszła ani z DRN

Kleparz, ani z RN m. Krakowa.

Nie stanowi jej stwierdzenie, że

„przedmiotowa, sprawa została o-

statecznie załatwiona", które przy­
pomina raczej przysłowiowe wy­
kręcanie się sianem.

Interesują nas przyczyny, które
sprawiły, że wieloletnie interwen­
cje lokatorów w DRN były kamie­
niem wrzucanym do wody. O sy­
tuacji konfliktowej na Mazowiec­
kiej w ciągu 6 minionych lat do­
nosiła wielokrotnie prasa krakow­
ska (omawiały ją obszernie m. in.
„Gazeta" i „Dziennik"). Odzew był
mizernym Chodzącym po różnych
instancjach przedstawicielom Ko­
mitetu Domowego próbowano dać ]

Siedem dni podróżował po­
noć w lektyce król Filip II
.do miejsca swego dobro­

wolnego odosobnienia u pod­
nóża granitowych masywów
Sierra Guadarramy. Nim jed­
nak doszło do królewskiej
przeprowadzki, przez 21 lat,
począwszy od 1563 r. wznoszo­
no w Eskurialu królewską re­
zydencję, kościół św. Wa­
wrzyńca i klasztor Augusty­
nów, jako wotum za zwycię­
stwo odniesione nad Francuza­
mi pod Saint Quentin w 1557
r. Eskurial miał się stać miej­
scem, w którym sędziwy mo­
narcha pragnął dokonać swe­
go ascetycznego żywota. Kiedy
zmarł, zwłoki jego pochowa­
no w podziemiach kościoła św.
Wawrzyńca i chociaż późniejsi
następcy Filipa II, nie wiedli
tak pełnego wyrzeczeń żywota
jak ich poprzednik, Eskurial
pozostał królewską rezydencją
a w krypcie świątyni spoczy­
wali pofem przedstawiciele
burbońskiej dynastii.

Zwiedzając Eskurial 373 la­
ta po śmierci jego
wciąż dostrzega się
pokutniczą niemal
z jaką wyposażono
królewskie pokoje,
nające bardziej klasztorne ce­
le niż apartamenty monarchy.

fundatora,
niezwykłą,
skromność
niewielkie

przypomi-

że

Dlatego wciąż i uparcie
pytanie: dlaczego przez
władze dzielnicowe to-

postępowanie pb. J., a

niedwuznacznie do zrozumienia,
oni sami są przyczyną istniejącego
konfliktu,
stawiamy
tyle lat

lerowaly
kiedy wyrok sądowy uczynił sy­
tuację oczywistą, „pozbyto" się
kłopotliwego lokatora z terenu

dzielnicy, ale na warunkach przez
niego podyktowanych. Co wpłynę­
ło na takie, a nie inne potraktowa­
nie sprawy? Wątpliwości należy
wyjaśnić do końca, aby w przy­
szłości nie powtórzyła się już his­
toria podobna do tej z ul. Mazo­
wieckiej. (J)

Szklanka wody
i słodycze
przeciw
bezsenności

Wielu ludzi na całym świę­
cie cierpi na bezsenność, wie­
le też jest sposobów do jej
przezwyciężenia. Prócz środ­
ków farmakologicznych, które
na dłuższą metę zawsze są nie­
obojętne dla ludzkiego orga­
nizmu, w różnych krajach róż­
ni lekarze zalecają różne spo­
soby swoim pacjentom do­
tkniętym koszmarem bezsen­
nych nocy.

Francuski lekarz dr J. Ro-
bellet z Roanne aplikuje swo­
im pacjentom, z doskonałym
ponoć wynikiem, następującą
dietę:

Lekka kolacja, bezm‘ęsna,
słodki deser i szklanka zimnej
wody. Po kolacji po dokładnym
umyciu całego ciała ciepłą wo­
dą wskazany zimny prysznic.
W razie przebudzenia się w

nocy dr Robellet zaleca zjedze­
nie czegoś słodkiego i znów
szklankę zimnej wódy.

Czy skutkuje? Można spró­
bować, taka dieta na pewno ni­
komu nie zaszkodzi. (ol.)

my niektóre z tych szkół), jak
i poważne zmiany zachodzące
w procesie dydaktycznym, za

którymi iść muszą zmiany
koncepcji architektury szkół
Elementów tych jednak pod
uwagę nie wzięto i pewnie za

lat kilka pośpiesznie budowa­
ne Szkoły staną się nieomal
zupełnie niefunkcjonalne.

Dygresja ta ma udowodnić
jak ważką rolę ma do speł­
nienia architekt i jak nie
zawsze spełnia ją, nie ze swo­
jej zresztą winy.

Powrócimy jednak do
przedmiotu naszych rozważań
czyli architektury wnętrz.
Jakkolwiek studia te odbywa-,
ją się na Akademii Sztuk
Pięknych trudno nazwać je
artystycznymi. Wykazują ra­
czej pokrewieństwo ze studia­
mi politechnicznymi, z tym, że
nie mogą być uważane za par
excellence techniczne. Jest bo­
wiem architektura dziedziną
wiedzy tyleż techniczną co hu­
manistyczną i artystyczną.
Studenci architektury na ASP
zdobywają nieomal tę samą
wiedzę co ich koledzy na po­
litechnice. Zdobywają ją nie­
małym kosztem, bo wykształ­
cenie jednego absolwenta
kosztuje państwo ok. 200
złotych. Za te pieniądze
trzymujemy człowieka o

sokich kwalifikacjach,
specjalizowanego w projekto­
waniu małych form architek­
tonicznych i wnętrz. Z chwilą
jednak gdy opuści on mury
uczelni okazuje się, że zasób
jego wiedzy jest jeżeli nie za

duży, to w każdym razie w

niewielkim tylko stopniu wy­
korzystywany. Dzieje się tak
z dwóch powodów. Pierwszy
to coś w rodzaju tradycji,
która każę uważać za praw­
dziwego architekta absolwen­
ta politechniki, drugi to fakt,
że ciągle za mało uwagi przy­
wiązujemy do roli jaką w na­
szym życiu odgrywa wnętrze
-*>• sklepu, szpitala, szkoły, ka­
wiarni czy mieszkania.

Stąd też bardzo często, bu­
dując nowy obiekt, czy re­
montując stary, siłą rozpędu
projekt wnętrz powierza
architektowi,
najlepszym
w zakresie
urbanistyki
kłopotów.
biurach projektowych i pra­
cowniach nie docenia się roli
projektanta wnętrz. Bardzo
często ma on też poważne
trudności ze znalezieniem pra­
cy, bo jeżeli nawet przedsię-

biorstwó posiada odpowiedni
etat, to nie bardzo wie jakie
zadania architektowi wnętrz
powierzyć.

Z rozmów z absolwenta­
mi Wydziału Architektury
Wnętrz wysuwa się wniosek,
że jest to dziedzina nie odkry­
ta, bądź nz właściwie eksploa­
towana.

Sytuacja taka musi mar­
twić choćby tylko z powodu
przytoczonych tu sum wyda­
wanych na kształcenie archi­
tektów wnętrz. Musi też mar­
twić fakt marnotrawienia
ludzkich zdolności i z dużym
trudem nabytych umiejęt­
ności. Trudno w tej chw*li
doszukiwać się przyczyn ta­
kiego stanu rzeczy. Warto jed­
nak zastanowić się nad właś­
ciwym wykorzystaniem tego
potencjału, właśnie teraz gdy
problemy szeroko pojętego
budownictwa nabierają tak
dużego znaczenia.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

*.ys.
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wy-
wy- y

ze świata

Toiowo

się
który będąc

nawet specjalistą
budownictwa, czy

ma z nim sporo
W bardzo wielu

ZAMARZALNIA
NIEBOSZCZYKÓW

We Francji na jednaj z wy­
sepek, koło Beaiivoir aut Mer,
wydzielono 1100 m kw. pod
budowę cryotorium, czyli za-

marzalni zmarłych. Mają oni
tam przebywać do czasu, kie*
•ly nauka potrafi przywrócić'
im życie. Wiara w postęp nau­
ki jest tak wielka na świecie,
iż spodziewane jest przywra­
canie życia nawet po kilku
latach; dowodem tego fakt, iż
w Stanach Zjednoczonych już
kilkanaście osób zamrożonych
oczekuje na...' ożywienie.
4 MĘŻCZYZN I 1 KOBIETA

Agattia cńriste, G. Simenon,
J. H. Chasse, Carter Brown,
E. S. Gardiner uznani zostali
za najpopularniejszych auto­
rów powieści kryminalnych.
Agatha napisała w ciągu 55 1.
oprócz in. powieści, cykl z pa­
nem Poi rot w 80 tomach, G.
Simenon ma na swoim kon­
cie 265 powieści, w tym 60 po­
licyjnych z komisarzem Mai-

gret w roli głównej. Pozostali
wymienieni są równie płodny­
mi pisarzami romansów poli­
cyjnych, które przyniosły im
milionowy dochód.

NARKOMANIA W NRF

W ostatnich latach wzrosła
w sposób zastraszający w

Niemczech zachodnich narko­
mania. W 1969 r. zanotowano
4761 wypadków a w ub. t.
16.104. W związku z tym poli­
cja zaostrzyła walkę z prze­
mytem narkotyków wciągając ‘

do niej całe społeczeństwo po­
przez radio i telewizję, prasę
i kino, (ol)

W panteonie królów
(Korespondencja własna z Hiszpanii)

Wspaniała kolekcja gobelinów
jest jedynym akcentem zdob­
niczym całej amfilady komnat
Filipa II. Zwiedzającym kró­
lewską sypialnię przewodnik
pokazuje drzwi łączące ją z

nawą główną kościoła, aby
król, kiedy zmogła go niemoc,
nie wstając z łóżka, mógł u-

częstniczyć w nabożeństwach.
Z okien komnat widać wzno­
szące się wokół skalne pust­
kowie Guadarramy i otwartą
przestrzeń, kończącą się gdzieś
tam niewidocznym za linią ho­
ryzontu Madrytem. I to także
nie zmieniło się od tamtych
czasów.

*

Do Eskurialu jedzie się kil­
kadziesiąt kilometrów , asfal­
tową, pnącą się serpentynami
szosą. Gdy ukazuje się w od­
dali pałac o charakterystycz­
nych wieżach i przylepione do
górskiego podnóża miasteczko,
oczekuje się chwili, aby spod
rozpalonego słońcem nieba u-

ciec czym prędzej w chłodne
mury świątyni i komnat
kowych.

Do królewskiej krypty
dzi się po kilkunastu
niach.' Jeżeli będziecie posia­
dać znajomego przewodnika,
to wskazując na ścianach
krypty nie zapełnione jeszcze
sarkofagi opowie, że to miej­
sce upatrzył był sobie na

wieczny spoczynek sam Cau-
dillio i jak to dopiero nawet

najbardziej oddani towarzy­
sze — falangiści przeciwstawi­
li się poronionemu pomysłowi
starego generalissimusa.

— W XVIII w. jednym z tu­
tejszych bibliotekarzy był Po­
lak Różański — mówi opro­
wadzający nas zakonnik, kie­
dy przekraczamy progi biblio­
teki, nad którymi przed laty
wyryty napis ostrzega, że kto­
kolwiek odważy się wynieść
księgi z jej wnętrza, obłożony
będzie papieską ekskomuniką.
Zbiory są imponujące. Pach-

zam-

scho-
stóp-

ną starością ^pergaminów.
Zdobne księgi Koranu, wykła­
dane złotem stronice Biblii.
Zbiór ewangelii— 8 kg żywego
złota w ornamentach i inicja­
łach. Najstarsza księga po­
chodzi z V wieku — „nowsze"
liczą sobie kilkaset lat. Wiedza
ówczesnego świata zgromadzo­
na na niezliczonych półkach
wypełniających ściany biblio­
teki.

Znowu komnaty królewskie.
Dołączamy do grupy odświęt­
nie ubranych i wypomadowa­
nych wieśniaków hiszpańskich.
Przypomina się Wawel. Słu­
chają w nabożnym skupieniu
wyuczonej, beznamiętnej re­
lacji przewodnika, który oble­
czoną w białą rękawiczkę
nią pokazuje lektykę, w

rej Filip II podróżował
Eskurialu. W pewnym
mencie drzwi się otwierają i

przez salę przemyka gęsiego
spora grupa osób odzianych w

stylowe, osiemnastowieczne ko­
stiumy żołnierskie. I tylko ka-

łysząće się na piersiach kame­
ry i aparaty fotograficzne oraz

rapiery i miecze rodem ze

znajdującego się na parterze
stoiska z pamiątkami, świad­
czą, że nie zmieniliśmy wcale
epoki. Zamykają się drzwi
wyjściowe. Znowu
brzmi beznamiętna
przewodnika...

w ciszy
relacja

słońcem

dło-
któ-.

do
mo-

Na rozpalonym
dziedzińcu przed pałacem, wy­
cieczka amerykańska ociera
zmęczone i ociekające potem.'
twarze, poprawia hełmy, i hi­
storyczny przyodziewek, pstry­
ka pamiątkowe zdjęcia. Ka­
mery rejestrują w jaki to ory­
ginalny sposób można pozna­
wać zabytki starej Hiszpanii.
Ukontentowani ładują się do
autokaru. Jutro — być może —

pojadą do Toledo, pojutrze do
Grenady lub Sewilli. W noc­
nym lokalu zaserwują im fol­
klorystyczne popisy flamenco,
w sklepie pamiątkarskim ku­
pią kastaniety i „autentyczne"
miecze z tolędańskiej stali.
Potem wrócą do swego kraju
szczęśliwi, że „zaliczyli** Hisz­
panię. Pewni, że wiedzą o niej!
wszystko, podczas gdy tak na­
prawdę nie będą wiedzieli nic.

JERZY PIEKARCZYK
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Komisja Szkoleniowa Polskiego Związku
Inżynierów i Techników Budownictwa

w Krakowie

. organizuje

KURS PRZYGOTOWAWCZY
do egzaminu na uprawnienia budowlane

w sesji jesiennej w I połowie września br.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat ZO

PZITB, Kraków, ul. Straszewskiego 28 —

pokój 13, w godzinach 0—14. -

Zatrudnimy pracowników w następujących zawo­
dach .i specjalnościach:

20 ŚLUSARZY remontowych i maszynowych,
EKONOMISTĘ do sekcji analiz,
3 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH,
6 ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH,
2 MALARZY,
MURARZA,
DEKARZA.
Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się w spra­

wie zatrudnienia do zakładu pracy — Kraków, ul.
Rakowicka 22, w godz. od 7 do 15. K-7823

Teatr Rozmaitości w Krakowie — zatrudni 3 STA-
TYSTKI, w wieku 18—*24 lat, o bardzo dobrych wa­
runkach zewnętrznych. — Zgłoszenia: ul. Karmelic­
ka 6. K-8035

„ZASTAVA”, „Fiat 600
D”, „Skoda 1000 MB” —

po wypadku kupię. Ofer­
ty pisemne z podaniem
ceny, kierować: „Prasa”
Kraków Wiślna 2, dla nr

63153.

MAGISTER ekonomii po­
szukuje pokoju. Kraków,
tel. 543-94, godz. 15.30 —

16.30 . 69050-g

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Okręgowe Warsztaty Samochodo­
we — w Krakowie, ul. Hetmańska 41 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
w roku bieżącym kapitalnych remontów następują­
cych maszyn:

1) tokarka rewolwerowa typ Rh-25 — 2 szt.,
2) szlifierka do płaszczyzn typ SFRS-630 — 1 szt.,
3) szlifierka do wałków typ „Cerny” — 1 szt.,
4) prasa mimośrodowa typ PMW-31,5 t. — 1 s^t.,
5) wytaczarka honownica „Hille” —• 1 szt.

Informacje szczegółowe można otrzymać w Dziale
Głównego Mechanika Spółdzielni — Kraków, ul. Hct-
niańska 11, telefon 633-23.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, rzemieślnicze spółdzielnie za­
opatrzenia i fcbytu oraz prywatne warsztaty rze­
mieślnicze posiadające odpowiednie^ uprawnienia.

Oferty, w zalakowanych kopertąch, Zz napisem —

„przetarg”, należy składać w Sekretariacie Spół­
dzielni do dnia 13 września 1971 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 wrze­
śnia 1971 r., o godz. 10, w Zarządzie Spółdzielni —

Kraków, ul. Hetmańska 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

» PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Kra-
kęwie, Rynek Główny 23 — przyjmie natychmiast
do pracy ROBOTNIKÓW NIEftWALlUKOWANlfCU
do robót drogowych I asfaltowych. *• Dla zamiej­
scowych bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym. Zgłuszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szko­
lenia* Kraków, Rynek Główny 25. III piętro.

Państwowe Przedsiębiorstwo — Pracownie Konser­
wacji Zabytków — Oddział w Krakowie, ul. Mio­
dowa 41 — uprzejmie informuje, że w związku
z prowadzeniem prac eksportowych w Paryżu oraz

rozpoczęciem przez PP PKZ robót przy odbudowie
Zamku Królewskiego w Warszawie, zachodzi ko­
nieczność natychmiastowego uzupełnienia brakują­
cej kadry do wykonania zadań planowych w roku
1971 do 1973 w kraju, na terenie województw kato­
wickiego, krakowskiego i w mieście Krakowie
i w związku z tym natychmiast zatrudni następu­
jących pracowników:

6 CIEŚLI BUDOWLANYCH, 6 MURARZY, 4 BLA­
CHARZY DEKARZY, 2 STOLARZ^ BUDaiYLĄNO-,
MEBLOWYCH, z dyplomami mistrzowskimi lub
czeladniczymi, wzgł. po 'kilkunastoletniej praktyce.

Ponadto zatrudni 10 PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH NIEKWALIFIKOWANYCH, 4 ŁADOWACZY
DO TRANSPORTU, PLACOWEGO DO MAGAZYNU.

'Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia, przedło­
żenie świadectwa ukończenia szkoły oraz innych
dokumentów stwierdzających posiadane kwalifika­
cje, dowodu osobistego, książeczki wojskowej, świa­
dectwa oraz opinii z Ostatniego miejsca pracy,
(Dla zamiejscowych pracowników istnieją możli­

wości zakwaterowania w hotelach robotniczych.
Pracownicy niekWalifikowanl mają możliwość

w czasie pracy zdobyć odpowiedni zawód w rze­
miośle budowlanych;

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PP Pra­
cownie Konserwacji Zabytków Oddział w Krako­
wie, ul. Miodowa 41, telefon 604-86.

Przedsiębiorstwo Doświadczalne Przemysłowych
Urządzeń Chłodniczych „COCH” w Krakowie — za­
trudni:

i : — 6 ŚLUSARZY CHŁODNIKÓW,
Ślusarza tokarza,

,
— Ślusarza frezera,

SLusarza spawacza,
: — elektromechanika chłodnika,
|-“.I|iGR INŹ. CHŁODNIKA, ze znajomością
/ matyzacji, na stanowisko . st. konstruktora

MGR INŻ. AUTOMATYKA

kii-
oraz

ze znajomością
> projektowania układów automatycznej regulacji,
— MGR INŻ. ELEKTRYKA ze znajomością auto­

matyki, na stanowisko st. konstruktora,
— MGR IN2. ARCHITEKTA na stanowisko

projektanta,
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO

na stanowisko st. kalkulatora,
INŻ. MECHANIKA CHŁODNIKA do weryfikacji

'

kalkulacji,
INŻ. INSTALACJI SANITARNYCH i PRZEMY­

SŁOWYCH n. «tanowisko st. projektanta.
'.Zgłoszenia: „COCH' — Kraków, ul. Dzierżyńskie­

go 116, Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego —. tel.
300-40, wewn. 256.

st.

BŁOTNIKI do „Zastavy”
lub „Fiata 600” kupię.
Kraków, tel. 328-72.

Matrymonialne

RADOM! Kawalerkę su-

perkomfortową, w nowym
budownictwie i pokój du­
ży, słoneczny w Krako­
wie, zamienię na większe
mieszkanie w Krakowie.
Oferty 60CG9 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Praca
POMOC demow-ą przyj­
mę. Kraków — Krowo­
drza, Krowoderskich Zu­
chów 18, m. 83.

PRZYJMĘ dochodzącą (1
dziecko) z gotowaniem.
Zgłoszenia: tel. 605-17 .

POMÓC domową przyj­
mę, Warunki dobre. No­
wa Huta, Kolorowe 8/13.

STARSZA pani dochodzą­
ca do starszej osoby po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia:
Lubelska 3 m. 5, w godz.
15—17. 60070-g

PRĘYJMĘ dochodzącą. -—

Litewska 41/18, tel. 319-38,
od godz. 17. .

PRZYJMĘ na stałe fry­
zjerkę damską i fryzje­
ra męskiego. Dobre sa­
modzielne Siły. Kraków,
Boh. Stalingradu 78.

UCZENNICE przyjmie za­
kład fryzjerski w Kra­
kowie. Oferty 60171 „Pra­
sa” Kraków,* Wiślna 2.PRZYJMĘ do szycia cha­

łupniczego — konfekcję
damską ciężką z prywat­
nej pracowni. Oferty 60026
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Nauka

MATEMATYKA — kore­
petycji udziela student.
Zapąła, tel. 458-17 .

WPISY na kursy zaoczne

(korespondencyjne) kre.
śleń budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszy»io-
wych, kosztorysowania —

przyjmuje, szczegółowych
informacji — pisemnych
udziela — „Wiedza” Kra­
ków, Westerplatte 11.

POTRZEBNA pomoc do-
cnodząca do jednej oso-

b>. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia: po godz.
18, ul. Zielna 64/3 (Dęb­
niki). 60025-g
POMOC domowa potrzeb­
na zaraz. — Zgłoszenia:
Wilkosz, Kraków, Sobies­
kiego 16c/4, w godz. 16—
1«. 60023-g

NAUCZYCIELKA, lat 32,
miła, blondynka, pozna
w celu matrymonialnym
przystojnego Pana, z

wyższym wykształcę*
nięm. domatora, do lat
43. Oferty SJaOO „Prasa”
Kraków, .Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkom-
fortową. własnościową —*

pilnie kupię /lub wynaj­
mą. Podać cenę. Oferty
60074 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

Powszechny Dom Towarowy

«KRAKUS»
ul. Anny 2

w celu ułatwienia zakupów
artykułów dla młodzieży szkol­
nej.

POTRZEBNA pomoc do
dziecka, dochodząca li F
na stałe. Nowa Huta —

1000-lecia 10/97.

przyjmę uczniów do
praktyki malarskiej. Sta­
nisław Koczur, ul. Wa­
wrzyńca 33/10.’

POMOC domową docho­
dzącą lub na stałe,
dobrych

’ ..’ ‘,
dwojga dzieci przyjjnę,
KrakówV
32/3.

na

warunkach, do

ul. Złoty Róg

PRZYJMĘ (dochodzącą do
dziecka 20-miesięCznego,
ńa 2 tygodnie w miesią­
cu. Kraków. Ul. Zapol­
skiej 24/24.

POMOC domową docho­
dzącą, w godz. 7—16 do
7-letniego dziecka przyj­
mę zaraz. — Zgłoszenia:
Kraków, al. Pokoju 8,
m. 38, V p., w godz. 16.30—
18. 60137-g

PRZYJMĘ pomoc domo­
wą umiejącą gotować —

Tel. 564-77 .

DOCHODZĄCĄ do dwoj­
ga dzieci — potrzebna
trzy razy w tygodniu. —

Kraków — Kazimierza
Wielkiego 95/13.

DOCHODZĄCA pomoc do­
mowa potrzebna zaraz. —

Zgłoszenia: Kraków, ul.
Łobzowska 48/2 po godz.
16. 60131-g
POTRZEBNA pomoc ■do
rocznego dziecka. Mazo­
wiecka 117/114, godz. 17—
20. 60129-g

PRACA DLA inwalidów.
I RHUn. BEZ ZAWODU!

Spółdzielnia inwaiiaow rm. „Manifestu Lipcowego*'1
w Krakowie PRZYJMIE KANDYDATÓW, nie posiada­
jących żadnego zawodu, do pracy przy produkcji
obuwia oraz galanterii kaletniczej. — Zgłaszać się
mogq osoby posiadajęce orzeczenie o inwalidztwie,
które nie przekroczyły granicy wieku: kobiety lat 55,
mężczyźni lat 60.

Dla kandydatów nie posiadających przygotowania
zawodowego Spółdzielnia zorganizuje szkolenie
'w. miesiącu wrześniu br. — Kandydaci do szkolenia
winni posiadać w częściowym przynajmniej zakresie

umiejętność szycia na maszynie i jej obsługi.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się codziennie w biurze

Spółdzielni - Kraków, ul. Zwierzyniecka 7.

S!

40-LETNI, rozwiedziony,
prowadzący samodzielny
zakład remontowy, pozna
w celu matryrr\onialnym
Panią do lat 40. Oferty
60125 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania
dla uczennicy, w dziel­
nicy Zwierzyniec (w oko­
licy ul. Kościuszki). Ofer­
ty 60072 „Prasa’’ Kraków.
Wiślna 2.

Czy jui zaopatrzyłeś sif
W gimnastyczne

PANTOFLE WYWROTKI
niezbędne w szkole ?!
Sklepy branżowe w Krakowie i na tere­
nie woj. krakowskiego, posiadają je w du-

żym wyborze. ~~ Szczególnie- wygodnie
można kupić pantofle na kiermaszu szkol­
nym, trwającym do 3 września* w Hali
WKS „WawcF* — w Krakowie przy uL

Zwierzynieckiej.

KURSY przysposobienia
zawodowego dla absol­
wentów liceów ogólno­
kształcących — organizuje
WZS ,,Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8, teł 334-72
i 394-23. ’ K-8413

Naczelna Organizacja
Techniczna

Wojewódzki Ośrodek
Szkoleniowy

OGŁASZA WPISY
NA KURSY:

1) projektowania syste­
mów elektronicznego
przetwarzania danycb
kreśleń technicznych:♦ budowlanych♦ mechanicznych
kosztorysowania
robót: t
♦ budowlanych♦ elektrycznych
przygotowawcze
na wyższe uczelnie
techniczne.

Zgłoszenia przyjmuje
codziennie Wojew. Ośro­
dek Szkol. NOT Kraków,
Ul. STRASZEWSKIEGO 28

III piętro.
Informacje:

teł. 247-28, 29, wewn. 01.

X)

3)

4)

KURSY
KWALIFIKACYJNE

zaoczne

(nauka w niedziele)
ROBOTNIK,

'

CZELADNIK, MISTRZ —

w zawodach
ślusarza, kowala, elektry­

ka, chłodnika
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków ul. DIETLA 3«.

telefon 652-98 .

Tl KURSY
SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oTaz

KURSY PALACZY
centralnego ogrzewania,

rozpoczyna we wrześniu
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

KURSY

kwalifikacyjne
ROBOTNIK,

CZELADNIK, MISTRZ,
w zawodach grupy meta­

lowej, elektrycznej,
drzewnej i innych —

rozpoczyna we wrześniu
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA M.

Kupno

KUPIĘ wtryskarkę po­
ziomą, ręczną. — Oferty
60167 „Prasa” Kraków,
Wlslna 1. ,
----- ----

KAWALER, rencista lat
37, posiadający małe go­
spodarstwo kolo Krako­
wa, pozna Panią w celu
matrymonialnym. Oferty
60182 „Prasa” Kraków,

| Wiślną 2.

PILNIE zamienię spół­
dzielcze —• dwupokojowe
mieszkanie w Dzierżonio­
wie Śląskim, na jakiekol­
wiek spółdzielcze w Kra­
kowie. Oferty 60027 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA pilnie po­
szukuje pokoju. Oferty
60022 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż
OKAZYJNIE .sprzedam —

„Fiat 125 P”, 1503 cml —

produkcja . sierpień J97(»f
przebieg 10.000 km. Ofer­
ty 60071 „Prasa” Kraków’,
Wiślna 2.

POKÓJ bez komfortu wy­
najmą jednej lub dwóm
studentkom. Ul. Idzikow­
skiego 8. 60015-g

ODSTĄPIĘ pokój. Czynsz
roczny. Kraków — Łagie­
wniki. Koszalińska 9a.

„SYRENA 104”, stan ide­
alny, sprzedam. Kraków,
ul. Litewska 26/60, wie­
czorem. 60145-g
MOTOCYKL „K 750”;.. po
remoncie, sprzedam. Boh.
Stalingradu 13/15, w po­
dwórcu, W godz. 8—18.

CIĄGNIK „Zetor 25” —

prawie nowy, sprzedam.
Jan Ciepiela, Kraków —

Batowice 48.

PSA — boksera, pręgo-
wanego 5-miesięcznego —

ładnego, sprzedam. Kra­
ków, Straszewskiego 26/19.

PIERŚCIENIE do samo­
chodu „R-10”, sprzedam.
Tel. 243-36.

Dziewiarską maszynę
produkcyjną, metalową,
7/45, sprzedam. Tel. 243-36,
wieczorem. 60086-g
„SYRENA 104” nowy —

wylosowany w PKO —

sprzedam. Tel. 267-52, w

godz. 16—18, prócz sobót
i niedziel. 50164-g

Lokale

KRZESZOWICE — M-4,
superkomfortowe, II p.,
oraz 2 pokoje z kuchnią
z przynależnościami Kra­
ków śródmieście, komfor­
towe, duży metraż, II p.,
zamienię na. 3—4 pokoje
w Krakowie. Oferty 59973
„Prasa” Kraków. Wiśl­

na 2.

DO wynajęcia pokój su-

perkomfortowy z oddziel­
nym wejściem. Jeleniowa
14 (Wola Justowska).

3-POKOJOWE mieszkanie
komfortowe, w okolicy
Parku Krakowskiego, za­
mienię na pokój z kuch­
nią i garsonierę. Oferty
59965 „Prasa” • Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju w

Krakowie, zaraz. Zapłacę
Z.a pół roku z góry. — t.
Słowik, Pracownia Cera­
miczna, Kamienica, po>'.
Limanowa. 59949-g

NOWOCZESNE, spółdziel­
cze 3 pokoje, kuchnia, c.

o., gaz, ciepła woda, cen2
trum Płocka, zamienię na
2 pokoje z kuchnią, w

Krakowie. — B. From,
Płock, Piasta Kołodzie­
ja1,m.34.

PRACUJĄCY i Uczący się
— członek spółdzielni
mieszkaniowej, poszuku­
je pokoju na dwa lata,
najchętniej w śródmie­
ściu. Oferty 59942 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA z 8-letnim
dzieckiem poszukuje nie-
krępującego pokoju w

śródmieściu. —? Może być
przy starszej osobie. —

Oferty 59938 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje garsonie­
ry lub pokoju w Krako­
wie względnie Nowej Hu­
cie (mogą być peryferie)
na 2—3 lata. Czynsz płat­
ny miesięcznie. Chętnie
zaopiekuje się dzieckiem
lub starszą osobą. Ofer­
ty 60078 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój starszej
kulturalnej osobie. Ofer­
ty 60008 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje nie-
krępującego pokoju. Tel.
301-60, wewn. 193, po godz.

18- 60007-g
Student poszukuje mie­
szkania w dzielnicy Grze­
górzki. Ofęrty 60062 „Pra-
sa”, Kraków, Wiślna 2.

pokój 2-osobowy do wy­
najęcia, Nowa Huta, os.

willowe 36/11;

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe w Krakowie, 2—
3-pokojowe. Oferty 60035
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

STARSZE małżeństwo po­
szukuje superkomforto-
wego pokoju z kuchnią
lub garsoniery. — Oferty
60034 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

3 POKOJE z kuchnią —

komortowe, II piętro,
słoneczne, dzielnica Kle-
parz, zamienię na dwa
mieszkania: 2 pokoje z

kuchnią i pokój z kuch­
nią. Oferty 60077 „Prasa”,

Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje z kuchnią
w < Bielsku, zamienię na

pokój z kuchnią w Kra­
kowie. Zgłoszenia: Żół-
kiewicz, Bielsko - Biała,
Dzierżyńskiego 7/22.

OD 1 września wynajmę
1-osobowy pokój. Zamel­
dowanie czasowe. — Tel.
372-37.

__________ 60109-g
DWÓCH studentów po­
szukuje niekrąpującego
pokoju. Okolice AGH lub
Podgórze. — Oferty 60108
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ODSTĄPIĘ pokój. Wzgó­
rza Krzesiawickie 35/15.

STUDENTKA poszukuje
niekrąpującego pokoju. —

Oferty 6C694 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z ośmio­
letnią córką, członkowie
spółdzielni

’ mieszkanio­
wej, poszukuje pilnie gar­
soniery lub niekrąpują­
cego pokoju w Krakowie,
na jeden rok. — Czynsz
płatny z góry. — Oferty
60091 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

__________

SUPERKOMFORTOWE —

trzypokojowe mieszkanie,
Kozłówek, zamienią na

dwa oddzielne mieszkania.
Tel. 637-20, wew. 366.

ODSTĄPIĘ niekrąpujący
pokój. Czynsz płatny z

góry ża 2 lata. Nowa Hu­
ta. Hutnicze 6/59.

PRACUJACA — członek
spółdzielni mieszkaniowej
— poszukuje niekrepują-
cego pokoju.. — Oferty
60177 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na
zakład fryzjerski. Oferty
60170 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ 2 uczniów na
mieszkanie superkomfor­
towe, Kraków ul. Włó­
czków 18, m 1.

ŁÓDŹ! Mieszkanie 3-po-
kojowe, superkomforto­
we, blisko centrum, za­
mienię na podobne w

Krakowie. — Oferty 60136^
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

PRZYJMĘ na. mieszkanie
dwie pracujące panienki.-
Nowa Huta Kalinowe
3/53. 60123-g
TARNÓW! 2 duże, pięk­
ne pokoje z kuchnią, —

komfortowe, I piętro, te.
lefon, centrum (kwate­
runkowe), nadające się
dla lekarza (duże zapo­
trzebowanie w różnych
specjalnościach) zamie­
nię na podobne mniejsze,
względnie duży pokój z

kuchnią w Wieliczce lub
Krakowie. —• Oferty 60111
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

Nieruchomości

KUPIĘ domek. Posiadam
do zamiany dwa spół­
dzielcze — dwupokojowe
mieszkania. Oferty 59929
„Prasa” Kraków* WiśL-

na 2.

Wieliczka — Bieżanów
—» parcelą budowlaną —-

sprzedam. — Oferty 60068
„Prasa” : Kraków. Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM zaraz gospo­
darstwo rólne dwuhekta­
rowe wraz z zabudowa­
niami. Józefa Szlachetka,
Krzywaczka 56. pow. My­
ślenice.

POKÓJ (wyłączony) w

Krakowie — kupią. Wia­
domość: Chorzów I,’ skry­
tka pocztowa 59.

KUPIĘ parcelą w Proko­
cimiu kota tramwaju. —

Oferty 60165 „Prasa” Kra-
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ działkę lub roz­
poczętą budowę. Dzielni-
ea Zwierzyniec, — Oferty
60113 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę bu­
dowlaną z zatwierdzoną
lokalizacją — Bieżanów —

Kolonia. Zgłoszenia: No­
wa Huta — Bieńczyce,
os. Jagiellońskie 28/99.

Zguby

W TAKSÓWCE — marki
„Warszawa”, na trasie
Nowy Targ — Kraków,
dnia 11 sierpnia w godzi­
nach wieczornych, pozo­
stawiono paczką. Gorąco
proszą kierowcą o zwrot
za wynagrodzeniem, pnd
adresem: Helena Łach,
Kraków, ul. Krasickiego
19, m. 15a, w godz. 15—20.

MIŁC Maria, Kraków —

Szlak 1/2, zgubiła legity­
macją tramwajową renci­
sty, wydaną przez MPK
Kraków.

RENGEŁ Anna, zamiesz­
kała w Krakowie, ul. Mio­
dowa 10/7, zgubiła legity­
macją szkolną nr 390/69,
wydaną przez Zas. Szko­
łą Handlowg — Kraków,
Olsza II. 60054-g
WADOWSKI Witold, zam.

w Brzeźnicy 198, pow.
Wadowice, zgubił legity­
mację szkolną nr 69/70/71
wydaną przez Technikum
Górnictwa Odkrywkowe­
go w Krakowie.

Różne

PRZEPRASZAM gorąco
Ob. Barbarę Klich, zam.

w Nowej Hucie, os. Ka­
zimierzowskie bl. 21/81, za

moje niestosowne zacho­
wanie się i-i obrazą w

miejscu publicznym, w

dniu 23 kwietnia 1971 ro­
ku, na os. XX*lecia PRL
w Nowej Hucie. Stani­
sław Wójcik — Kraków-
Nowa Huta — Bieńczyce.
os. Złota Jesień 9/81.

ARTYSTYCZNE cerowa­
nie garderoby, repasaćja
pończoch, endel, plisowa­
nie, obciąganie .guzikóW,
skracanie kombinacji —

zwężanie swetrów, kleje­
nie płaszczy ortaliono­
wych, szycie pasków,
kabzlowanie — szybko i
solidnie — zawsze gotowy
dó usług — zakład Jo­
lanta”, os. Na stoku,
pawilon handlowy 1 —

Stachnik Bronisława.

WYNIKI LOSOWANIA NAGRÓD
«LAJKONIKA»

W dniu 22 sierpnia 1971 r., Społeczna Komisja Gry w losowaniu
publicznym w Jaworznie rozlosowała pomiędzy niżej wymienionych
posiadaczy 5-zakłądowych kuponów z gty premiowanej, zaopa­
trzonych końcówką banderoli 6759, premię rzeczową i Bremie
pieniężne: t r

1) SAMOCHÓD OSOBOWY marki „SYRENA 104" war­
tości 74.000 zl - wygrywa Ob. Bandurowska Maria,
Trzebinia, punkt odbioru Nr 146, nr banderoli 0706759.

Premie pieniężne wygrywają:
1)

2)

3)

O

5)

U)

t0,0^ B^,benek Zbigniew, Nowa Huta, punkt odbioru
Nr 64, banderola nr 0536759,
25.000 zł —Fijas Karolina, Brzeszcze, punkt odbioru Nr 188,
banderola nr 0566759,
10.000 zł — Serafin Jan, Nowa Huta, punkt odbioru Nr 40,
banderola nr 0086759,
10.000 zł - Mrowczyk Józef, Olszowice, punkt odbioru Nr 114,
banderola nr 0516759,

Zł naZ^i,S^Ai imię nieczytelne, punkt odbioru Nr 211,
banderola nr 0816759,

Zł Tt G?„t?w®ki Gostwica, pow. Nowy Sącz, punktodbioru Nr 223, banderola nr 0266759,
M?°Q7ZLQTriSz^iCZakA^ska Eusenia» Kraków, punkt odbioru
Nr 37, banderola nr 0866759

ss:pow- T“n4w' p“kl
teS Krakó"'' punl“o,lbloru Nt 2- ■»“-
TM “'iij StoKrsiSrk- punl“ °®‘°'
Si'i Mar,a’ K',kó"'’abtoTM Nr

LiLrb^eiPVAyiKnivTK®Zy w Dyrekcji Krakowskiej Gry
mtnU w Krakowie, ul. SMOLEŃSK 16, w ter-

aa ■w",en' -c-

DYREKCJA KGL „LAJKONIK”

6)

7)

8)

9)

10)



Czytelnicy piszą

Czy kiermasz artykułów szkolnych
spełnił nadzieje matek i uczniów?

W odpowiedzi na list naszych
Czytelników z ul. Lenartowicza 5
— w sprawie niewłaściwego umie­
szczenia pojemników na śmieci

_

usytuowano je inaczej (patrz zdję­
cie). Teraz jest dużo lepiej niż

uprzednio, kiedy znajdowały się
tuż, tuż pod oknami mieszkań.

Choć na kulturę wydamy wiele
nie wszystkie potrzeby zostaną zaspokojone
Jak podsumowaliśmy pierw­

sze półrocze działalności kra­
kowskich placówek kultural­
nych? W sferze merytorycznej
chyba dobrze i z zadowole-
nieip. Oceny działalności go­
spodarczej dokonano nato­
miast na wczorajszym posie­
dzeniu Komisji Kultury Radv
Narodowej m. Krakowa. I tu

wyniki śą pozytywne. Realiza­
cja planów przebiegała po­
myślnie z wyjątkiem inwesty­
cji. To z kolei spowodowane
było wydanym z początkiem
br. zarządzeniem inaczej okre­
ślającym charakter środków

trwałych. Ze sprawozdań wy­
nika także niezbicie, że w spo­
sób niepokojący spada frek­
wencja w krakowskich mu­
zeach, . korzystnie natomiast
przedstawia się ona na wysta­

Jednym zdaniem
w

KRAKOWSKA CPLiA
przygotowuje -się ■do trady­
cyjnych już imprez: Ta-'
trzańskiej Jesieni oraz Dy-,
marek; jej zadaniem jest

i nie tylko odpowiedni wy­
strój plastyczny imprez, ale
także zaprezentowanie lu­
dowego folkloru Podtatrza
i Kielc. ‘

Świętują
rolnicy Zwierzyńca

W najbliższą niedzielę tj. 29
bm. w parku na Woli Justow-
skiej odbędą się dożynki, po­
łączone z wystawą ogrodni-
czo-hodowlaną. Góspódarze —

Kółko Rolnicze i Koło Gospó-
dyń Wiejskich — zapraszają na

otwarcie wystawy (o godz. 12),
a następnie na barwne wido­
wisko dożynkowe i zabawę na

wolnym powietrzu.

Na marginesie audycji TV

Czy Kraków stać na suwerenność?
|Af ielu telewidzów, zwłaszcza
W z Krakowa, czekało nie­

cierpliwie na zapowiedzianą
przez prasą na dzień 24 bm.
audycje zatytułowaną „Rola
środowiska krakowskiego w

tyciu kulturalnym kraju". Na
małym ekranie pojawił się'jed-
nak inny tytuł: „Czy Kraków
stać na suwerenność"? To nieco
inny problem, niemniej dla nas,
krakusów, chyba bardziej cle-’
kawy. Tymczasem co usłysze­
liśmy? Różne rzeczy dotyczące
naszych problemów' kultural-j
nych: że emigracja do stolicy,
te nakłady, że Warszawa nam,
że, my Warszawie, że upadek,
znaczenia kulturalnego (że
Warszawa), że centralizacja, że
decentralizacja (że Warszawa),
że informacja, że Nowa Huta
(że Warszawa), że ciążenie sta- ‘

rych murów i dalej: Warszawa
a my, my a Wdrszawa, że
,,czynniki”, Warszawa, War­
szawa...

Umyślnie spłycam, ale efekt
tej chaotycznej dyskusji pozo-

’

stawiał w uchu to właściwie
jedno słowo. A co .z tą suwe­
rennością? No właśnie. Do koń­
ca nie dowiedzieliśmy się: stać
nas czy nie? Były w tej dy­
skusji rzeczowe ■wypowiedzi

Echo11 fotografuje
Ogołocone zaś z kwiatów i ziele­
ni podwórko można by ponownie
obsiać kwiatami i pięknymi jak
dawniej paprociami. Administrator
posiadłości powinien i o to zadbać,
likwidując w ten sposób spór mię­
dzy lokatorami.

Fot. J. Lewicki

wach organizowanych przez
Biuro Wystaw Artystycznych.

Członkowie komisji zapoz­
nali się także z planem budże­
towym na rok przyszły. Ilość
złotówek wydanych na kultu­
rę w naszym mieście wyniesie
108.306 czyli o ponad 5 min.
więcej niż w tym roku. Nie
jest to mało, a przecież w nie­
których wypadkach przyjdzie
się upomnieć o dodatkowe fun­
dusze. Dość poważnie wzrośnie
natomiast ilość etatów jakimi
dysponować będą biblioteki,
muzea, teatry, (e)

—•—

Notatnik krakowski
-)f- W piwnicach Oddziału Tea­

tralnego Muzeum Historycznego
m, Krakowa przy ul. Szpitalnej 21
czynna będzie od 29 bm. wystawa
malarstwa Krystyny Habury.

W najbliższą niedzielę na sce.

nie'Teatru im. J. Słowackiego wy­
stąpi gościnnie w operze „Halka”

? Tadeusz ProchGtwskU ; -$olisxa>,
Opery Wrocławskiej.

Krakowskie walizy
i torby skórzane

dla kraju i na eksport
Krakowskie Zakłady Wyro­

bów Galanteryjnych PT nale­
żą do poważnych eksporterów.
Głównym . odbiorcą jest Zwią­
zek Radziecki, z którym już
zawarto kontrakty na rok

przyszły.
W tym roku wartość wysy­

łanych tam wyrobów KZWG
PT przekroczyła 1300 tysięcy
zł dewizowych. Na. rok przy­
szły kontrakt jest jeszcze
Większy i opiewa na dostawę
30 tysięcy waliz skórzanych,
li) tysięcy waliz składanych (z
tkanin) oraz 9 tysięcy torebek
damskich ze skaju. W sumie
ok. 50 wzorów.

(mniej rzeczowe również), ale
wszystkie jakoś tuż obok tema­
tu. Bo zgoda: migracja, War­
szawa, Nowa Huta, i stare mu-

ry, wszystko prawda — ale czy
w tych właśnie warunkach stać
nas na suwerenność czy nie?

Stwierdzenie powinno być je­
dno: albo nie śtać nas w związ­
ku / wyżej wymienionymi
czynnikami, ąlbo nas stać, tyl­
ko... Właśnie, tylko co?

Kto przekazuje krajowi treści
kulturalne Krakowa? Teatr Sta­
ry na wyjazdach —

, dobrze,
„Zycie Literackie" — a jakżć,
Wydawnictwo Literackie —

zgoda, ale także (drobiazg!) —

radio i telewizja. Dlaczego wiec
w dyskusji na temat udziału
środowiska krakowśkiego w ży­
ciu kulturalnym kraju nie bra­
li udziału ludzie, którzy ją w

mąsowij skąli propagują —

pracownicy krakowskiego Ra­
dia i TV?

Dużo natomiast mówiono o

„czynnikach". Kto to $ą „czyn­
niki"? Nasz Wydział Kultury,
czy władze centralne, decydują­
ce o naszym udziale w życiu
kulturalnym kraju? Czy Kra­
ków ma co pokazać tylko nie.
da,je mu się szans? Czy za mało
udziału krakowskiej TV w pro-

art.
Włu-
oraz

Jak już informowaliśmy —

wczoraj w hali „Wawelu” przy
ul. Zwierzynieckiej w Kra­
kowie otwarto centralny kier­
masz szkolny. Organizatora­
mi imprezy są: MHD

Różnymi i MHD Art.
kienniczo-Odzieżowymi
Woj. Przeds. Tekstylno-O­
dzieżowe i Woj. Przedsięb.
Handlu Artykułami Papierni­
czymi i Sportowymi,

Zainteresowanie krakowian
kiermaszem — tuż przed roz-t

poczęciem nowego roku szkol­
nego — stało się ogromne. Je­
szcze przed godz. 11, o

wyznaczono otwarcie
maszu, przed głównym
ciem zgromadziły się
chętnych do zrobienia

pów szkolnych. Każdy z ocze­
kujących miał nadzieje, że'
przynajmniej na centralnym
kiermaszu —

’ zwłaszcza w.

pierwszym dniu jego trwania
— będzie mógł nabyć towar
trudno osiągalny lub nie do
zdobycia na ladach sklepo­
wych. Kiermasz zawiódł jed­
nak nadzieje licznych matek
oraz dzieci i młodzieży.

której
kier-

wejś-
tłumy.
zaku-

Propozycje „Echa“
W, ubiegłym tygodniu, pole­

cając Państwu wyjazd do Roż­
nowa wspomniałam o pozosta­
łościach renesansowej twier-
,dzy. W miejscowości leżącej
nieopodal i równie często jak
Rożnów odwiedzanej, w Czcho­
wie warto przy okazji niedziel­
nej wycieczki obejrzeć wyso­
ką i potężną wieżę strażniczą
tzw. „Stróżę”, podobnie t jak
twierdza w Rożnowie należącą
do najstarszych zabytków bu­
downictwa obronnego w Pol­
sce.

Tym, którzy sobotę i niedzie­
lę zdecydują się spędzić w do­
mu pragnę przypomnieć, że
wczoraj rozpoczął się Między-,
narodowy Festiwal Piosenki w

Sopocie, a W związku z tym w

sobotni .i niedzielny, wieczór
będziemy mieli okazję oglądać
polskich i zagrańicżńyćh wyko­
nawców w koń certach “trańśinf-
towanych przez TV. W sobotę
o godz. 20.15 w programie pier­
wszym śledzić będziemy prze­
bieg Dnia Płytowego, w nie­
dzielę zaś o tej samej porze —

koncert laureatów. Ci, którzy
nie zecl.cą pasjonować się pio­
senkarskimi zmaganiami mogą
w programie II TV, w niedzielę
o godz. 20.05 obejrzeć spektakl
„Misterium niedzielne” Tadeu­
sza Gajcy w reżyserii Krystyny
Sznerr.

Jeśli zaś idzie o lekturę
chciałabym zainteresować na­
szych Czytelników niezwykle
ciekawą serią wydawaną przez
PIW,
myśli
w jej
prace
dziennikarzy,
istotniejsze zagadnienia współ­
czesnego życia we wszystkich
jego aspektach. Sądzę, że seria
ta zainteresuje wszystkich pra­
gnących na bieżąco śledzić
sprawy nam współczesne, (elg)

a nazwaną , „Biblioteką
współczesnej:’. Pozycje
ramach się ukazujące to

socjologów, filozofów,
poruszające naj-

gramie ogólnopolskim? Jeśli,
tak, tu było miejsce na jasne
stwierdzenia w tej materii. A
może rzecz w tym. że nie robi-
my dobrych audycji radiowych
i dobrych programów telewi­
zyjnych? Bo cala ta dyskusja
zakrawała trochę na tłumacze- '

nie: „że paluszek, że główka..."
To „okienko" telewizyjne na

całą Polskę w dniu 24 sierpnia
było jeszcze jedną szansą udo­
wodnienia (ewentualnie !)i że
stać nas na wypełnienie go
mądrą myślą, prawdziwym sło­
wem, jakąś propozycją... To, co

było powiedziane w ostatniej
minucie programu, już nie ra­
towało sytuacji.

Jestem przekonana, że w tym
szeroko pojętym „kraju" Kra­
ków żyje jako odrębny, specy­
ficzny, prawdziwy ośrodek kul­
turalny Może to w połowie mit
— ale piękny...

Nie bójmy się „ciążenia sta­
rych murów" ! Wykorzystując
te jedyną w swoim rodzaju a-

tmośfere krakowskich starych'
murów — róbmy taką żywą,
prawdziwą, dzisiejszą kulturę
by móc szczerze w minutowym
nawet „okienku" TV — stwier­
dzić: 9tać nas na suwerenność!

BARBARA NATKANIEC

Impreza ukazała przede
wszystkim podstawowe braki
w branży odzieżowo,-dziewiar?.
skiej. Dla młodzieży szkól
podstawowych przygotc -.-ano

fartuchy z *'”anątowej ..ze­
rówki” (nie najlepiei Skrojo­
ne), fartuchy z podszewki gra ­
natowej i czarnej (?) oraz z...

szafirowego ortalionu, a tak­
że pewną ilość tzw. ■bezrę-
kawników z nisko procento­
wych materiałów. Nie ma od­
powiedniej odzieży dla mło­
dzieży licealnej zwłaszcza

wyższych klas mimo . że dy­
rekcje szkół średnich wyraźnie
domagają się — i słusznie —

noszenia mniej więcej jedno­
litych granatowych sukienek
jedno lub dwuczęściowych i
granatowych ubrań mlodzie-
żow -h. Fo yie nie mn-^a
kupić na kiermaszu niemną-
cych < się białych bluzek non-

ironowych dla starszych u-

czennic oraz granatowych
półgolfów ćzy zapinanych

’

na

guziki praktycznych bluzek z

tworzyw elastycznych.
W dziale obuwia dostępne

sa jedynie na kiermatzu
trampki, tenisówki i półbuci-
ki dziecięce, a przecież zbliża
się chłodna i słotna pora je-,!
Sienno-ziihowa.

Organizatorzy kiermaszu
tłumapżą braki ogólnymi nie­
dostatkami zaopat.zenior mi
handlu. Z pewnością tak jest,
ale czy tylko? Już choćby
samo zorganizowanie kierma­
szu świadczy dobrze ó inicja­
tywie handlu ale i o pewnych
błędach w samym założeniu
organizacji : kiermaszy. Bo
przecież na długo przed sezo­
nem szkolnym można było
wyegzekwować od przemysłu <

potrzebne ilości odzieży dla
młodzieży starszych klas lice­
alnych oraz połączyć sprzedaż
obuwia tekstylnego z cięższym
obuwiem przejściowym i ciep-

Rozłupiarka hyd rau I iczna

bezpiecznym urządzeniem

dla prowadzenia prac ziemnych
pod Wawelem ?!

W związku z budową magistrali
ciepłowniczej, której trasa prze­
biega również pod Wawelem, za­
chodzi konieczność przejścia 100-
metrowego odcinka przez bloki
skalne. Musi to być wykonane z

zachowaniem maksymalnej ostroż­
ności. Jak wiadomo/ od wielu dni*
toczą się na ten temat debaty.
Ostatnio wzięto pod uwagę, ko­
rzystając z oferty Centr. Ośrodka
Badawczo - Rozwojowego „Pro­
kain” — możliwość zastosowania
specjalnego urządzenia tzw. rozłu.
piarki hydraulicznej (produkcji
NRF).

Jak nas poinformował kierownik
budowy magistrali w tymrejonie
— mgr inż. Stanisław ZIMNY z

Krak, przeds. Robót ińżyr'eryjv
nych, już dziś podjęte mają być
próby działania urządzenia. Do­
piero po przeprowadzeniu tych
prób ząpądną decyzje, czy przy
pomocy rozłppiąrki hydraulicznej
można prowadzić pracę w blokach
skalnych pod Wąwplem, Urządze­
nie to zdaje się gwarantować wy?-
konanie prac bez wstrząsów i wi­
bracji, a o to przecież chodzi przy
robotach' ziemnych prowadzonych
w tym jedynym, niepowtarzalnym
rejonie zabytkowym. Gdy^y pxó-

. e—

Jeszcze, w tym roku

w Salonie

Wystawowym
Jeszcze w tym roku w Salo­

nie Wystawowym przy al. Róź
zorganizowanych będzie kilka
bardzo interesujących wystaw.
Dość chociażby wymienić zbio­
rową ekspozycję pt. „Tkaniny
artystyczne”, grafikę Witolda
Jańczaka czy wystawę Ma­
larstwo Jana Szancenbacha”:

Przy okazji wszystkim, któ­
rzy nie odwiedzali ostatnio Sa­
lonu i nie obejrzeli aktualnie
prezentowanych tam prac gra­
ficznych i malarskich artys­
tów, USSR — radzimy się po­
spieszyć, gdyż z początkiem
września wystawa zostanie już
zamknięta.

lejszym, także o większej
meracji.
■K’ermasz artykułów szkol-?
nych przy Ul. Zwierzynieck j
trwa do 3 września, jest więc
jeszcze trochę czasu, by uzu­
pełnić w miarę możl’”’ "ń
hr°kuiścy asortyment towa­
rowy, co niewątpliwie organi­
zatorzy uczynią.

Z. MAL.
—•—

Ochrona
środowiska człowieka

— przewidziana
września br.

szczegółowym
zagadnienia

o-

o-

i

Najbliższa sesja WRN w

Krakowie
na koniec

zajmie się
mówieniem

chrony zasobów przyrody
środowiska biologicznego czło­
wieka. W związku z szybkim
uprzemysłowieniem naszego

regionu, sprawy te — jak
wiado—o — nabierają szcze­
gólnej wagi.

W czasie wczorajszej konfe­
rencji prasowej z-ca przewod­
niczącego Prez. WRN —

Sokołowski, kierownik
Planów Regionalnych
— doc. J.
nik Wydz.
nej — inż.

Woj. Insp.
L. Czabanowski przedstawili
wyniki pracy komisji powoła­
nej dla zbadania aktualnego
stanu środowiska biologicz­
nego w woj. krakowskim oraz

przygotowania planu działań

zapobiegających dalszej jego
degeneracji. Do spraw tych
jeszcze powrócimy na łamach

„Echa”, (hs)

J.
Prac.
WRN

Kruczała, kierow-

Gospodarki Wod-

J. Migała ora?
San. Epid. — dr

by wykazały, że rozłupiarką hy­
drauliczną istotnie można się tu

posłużyć — wówczas roboty
winny być przeprowadzone w

gu 2—3 dni. (bp)

po-.
cią.

W

tak wielkich
służby dro-

dziełnic, za-
usuwania u-

nie-
go-

bę-

Wreszcie ostro ząbrano się
naszym mieście za... dziury w je­
zdniach i chodnikach. Specjalny
zespół dokonał lustracji 1... in«
wentaryzacji uszkodzeń. Okazało
się, że takich bardziej, czy mniej
groźnych dla pojazdów i pieszych

pułapek, jest aż 600. W sierp­
niu udało się 500 zlikwidować. Re­
szta zostanie, załatana w ciągu
najbliższych dni Aby nie dopu­
ścić w przyszłości do
„remaiientów” dziur,
gowe poszczególnych
bowiązane zostały do
szkódzeń. które pojawią się w jezt
dniach, czy chodnikach — w

przekraczalnym terminie 24
dżin.

Równocześnie zwracać się
dżie uwagę, aby przedsiębiorstwa
prowadzące wykopki w * ulicach,
możliwie jak najszybciej sprząta­
ły po sobie. W przypadku pozo­
stawienia sprzętu, po sfinalizowa­
niu prac — a zdarza się to wcale
nierzadko — sprzęt, czy inne u-

rźądzenia, zabierane będą przez
MPO, co wiązać się będzie z przy­
krymi konsekwencjami dla przed­
siębiorstw porzucających beztro­
sko własność . państwbwą. Przy­
czynić się to ma dp większej pie­
czy nad sprzętem, a także do zli­
kwidowania barykad na przejaz­
dach i przejściach, które
jeszcze długo tkwią tam
czeniu robót.

często
po ukoń-

(bp)

turnusn

Dziękujemy
...uczestnikom III

kolonii WZGS Kraków prze­
bywającym na letnim wypo­
czynku w Dusznikach za prze­
słane dla naszej redakcji po­
zdrowienia.

Jak obliczyć zasiłek?

Helena K. Krzeszowice, Cho­
rowałam oęl ?8. IV. do 22. V.
71 r. i pobierałam zasiłek cho­
robowy. Potem wróciłam do

pracy 1 po 7 dniach uległam
wypadków! w zatrudnieniu,
znów jestem na zwolnieniu le­
karskim. Jak powinno mi się
w tej sytuaćji obliczać zasU
lek?

chorobowy winien
wzię-

ząrob-
marca

Opinię

Zasiłek
być tu obliczany przy
ciu za podstawę Pani
ków z miesięcy: lutego,
i kwietnia br, Tę naszą
potwierdza również Wydział
Zasiłków ZUS w Krakowie.

(JP)

Do lat 19

Czytelnik. Do ilu lat przy­
sługuje dziecku, uczniowi szko­
ły średniej zasiłek' rodzinny?

Zasiłek na dziecko ucz­
nia szkoły średniej przysługu­
je do ukończenia przez niego
lat 19, w technikach 5-letnich
— do 20 roku życia. Na mar­
ginesie zaznaczamy, ii zasiłek
przysługuje wówczas jeśli u-

czeń nie korzysta z internatu,
stypedium i nie pobiera wy-
nagrodzenia za praktykę, (mar)

Na ogrodzenie—zezwolenie
Marian W. po w. . Boch-nia.

Czy wolno sąsiadowi stawiać
między

'

naszyin; parcelami
trwale ogrodzenie, bez mojej
zgody, na linii granicznej?

Na postawienie trwałego o-

grodzenia musi być wydane
zezwolenie Wydz. Bud. Urban,
i Arch. Prez, PRN. Zezwolenie
to dokładnie określa rodzaj o-

grodzenia i miejsce jego u-

sytuowania przy granicy par­
celi. w postępowaniu admini­
stracyjnym, poprzedzającym
wydanie takiego zezwolenia,
bierze również udział sasiad
jako zainteresowaną strona.

l

Ubezpieczenie matki
K. L. Przebywa u mnie ma­

tka staruszka 75-letnia. Czy
istnieje możliwość objęcia jej
świadczeniami lekarskimi?
Gdzie to załatwić? Pracuję w

Krakowie, w przedsiębiorstwie
państwowym...

Objęcie matki Pana takimi
świadczeniami jest możliwe i
w tym celu winien Pan poro­
zumieć się z Zakładem Ubez­
pieczeń Społecznych, Kraków,
Pędzichów 27, który udzieli do­
kładnych danych co do załat­
wienia sprawy, (mar)

Woda dla

S. W. Kabka. Czy konie mo­
żna poić wodą ze studni, na

której jest tabliczką . „woda
zdatna do użytku po przegoto­
waniu”? Jeśli jest dna siedli­
skiem bakterii; to chyba i ko-
nie3>ćdą chorować?

Ostrzeżenie tego rodzaju od­
nosi się w zasadzie do ludzi.
Woda niekoniecznie musi być
„siedliskiem bakterii”, może

po prostu zawierać różne nie­
pożądane domieszki, ; które
podczas gotowania strącają się
w postaci osadu.. Wodzie prze­
znaczonej do picia przez ludzi
stawiamy szczególnie'' wysokie
wymagania. W wypadku- zwie­
rząt tolerancja jest większa.
Poi się je przecież — bez
szkoliwych następstw — z rzek
i stawów wodą, której czło­
wiek by się nie napił. Dla
rozstrzygnięcia tego konkret­
nego przypadku konieczne

byłoby ustalenie z jakiego po­
wodu woda nadaje się do pi­
cia dopiero po przegotowaniu.

(hs)

Kurs

gospodarstwa domowego
Czytelniczka. Chciałabym u-

częszczać na kursy prowadze­
nia gospodarstwa domowego
(pieczenie, gotowanie, przyrzą­
dzanie zakąsek itp.). Gdzie mo­
gę zaczerpnąć informacji w

tej sprawie?

Radzimy Pani zwrócić się do

Ośrodka informacji Usługowej
(Kraków, ul. Solskiego 27, tel.

565-88), tam otrzyma Pani ad­
resy placówek prowadzących
takie kursy, a także warunki

uczestnictwa w kursie (oplata
za kurs, czas trwania kursu,
termin rozpoczęcia itp.). (ąm)



VARESE. Na kolarskich toro­
wych mistrzostwach świata
Głowacki (Polska) zakwalifiko­
wał się do półfinału wyścigu
na 4 km na dochodzenie.

ZABRZE. W meczu piłki noż­
nej o mistrzostwo I ligi Gór­
nik wygrał z Zagłębiem Wał­
brzych 1:0 (1:0), Bramkę strze­
lił Deja w 1 min.

Dlaczego grają tak słabo?

Brak przygotowania do sezonu

przyczyną kryzysu piłkarzy Wisły

Co —Gdzie —Kiedy?

Telegraficznie
BELGRAD. Rozpoczęły się

mistrzostwa świata w kaja­
kach. W pierwszym dniu wszy­
stkie polskie osady zakwalifi­
kowały się do półfinałów.

MIŃSK. W międzynarodo­
wym turnieju hokeja na lodzie
Polska wygrała z zespołem ra­
dzieckim Sibir Nowosibirsk 4:2
(2:0, 1:0, 1:2).

. STARACHOWICE. Piłkarze
Il-ligoWego Staru pokonali re­
prezentację Syrii 1:0 (0:0).

MONACHIUM. W ramach
przedolimpijskiego turnieju
siatkarzy Polska przegrała z

ZSRR 1:3 (9:15, 10:15, 15:7, 6:15).
GAVIRJOVE. W międzynaro­

dowym turnieju hokeja na lo­
dzie juniorów Polska wygrała
z Rumunią 4:2.

OPIN1A SPORTOWA NASZEGO MIASTA ŻYWO ZANIEPOKO­
JONA JEST FATALNYMI REZULTATAMI I OSTATNIM MIEJSCEM
W TABELI JEDYNEJ I-LIGOWEJ JEDENASTKI KRAKOWSKIEJ
— WISŁY. W 4 SPOTKANIACH PIŁKARZE „BIAŁEJ GWIAZDY”,
PREZENTUJĄC FATALNĄ WRĘCZ FORMĘ, ZDOBYLI ZALEDWIE
1 PUNKT I JEDNĄ BRAMKĘ, TRACĄC NATOMIAST 8. GDZIE
TKWIĄ PRZYCZYNY KRYZYSU, DLACZEGO GRAJĄ TAK SŁABO
— TE PYTANIA POSTAWILIŚMY MGR MARIANOWI KURDZIE­
LOWI, KTÓRY OD TYGODNIA
WISLAKOW.

PROWADZI PIERWSZY ZESPÓŁ

—• Przyjąłem drużynę po meczu

z Zagłębiem w bardzo krytycz­
nym momencie, na wyraźne pble-
cenie władz klubowych, zdając
sobie sprawę z ogromnej.. odpo­
wiedzialności jaka spada na moje
barki i z sytuacji zespołu. Zacz-

nijmy może od tej ostatniej spra­
wy. Otóż słaba forma wiślaków to
nic nowego. Drużyna już na wio­
snę, pod koniec rozgrywek pre­
zentowała mierny poziom i przer­
wę wakacyjną należało wykorzy­
stać na solidny trening. Tymcza­
sem pojechano do USA na atrak-

lUillilillllllllllllllllllUlillllllllillllHIlUlIlIltlllillillllllllillill

Dziś pierwsze Icpnkiłrer^KS
i uroczyste otwarcie

„Festiwalu XXV-lecia LZS'1
OD WCZORAJ rozpoczął się prawdziwy najazd na Kra­

ków sportowców wiejskich', którzy uczestniczą w „Festiwalu
XXV-lecia LZS”, imprezie kończącej rok jubileuszowych
obchodów istnienia tej organizacji. Z całej Polski, pociąga­
mi, motorami i autobusami zjeżdżają pod Wawel, kolarze,

« jeźdźcy, turyści motorowi.

, Inauguracja imprez nastąpi­
ła dziś rano, kiedy to na sta­
dionie lekkoatletycznym Cra-

Na kortach Ńadwiślanu

Legia czy Piast

mistrzem Polski?

W TYM roku w Krakowie, z wy­
jątkiem turnieju o Mistrzostwo
Małopolski, nie było ciekawych
imprez tenisowych. O zakończo­
nym wczoraj meczu I ligi: Nadwi­
ślan — Legia, informujemy ..obok.

A teraz przyjemna wiadomość
dla licznych w naszym mieście
sympatyków tenisa: W sobo­
tę i niedzielę na kortach Nad-
wisianu odbędą Się arcyciekawe
mecze I ligi: Legia Warszawą —

Piast Gliwice i Nadwiślan —.

Gwar.dia Wrocław. Pierwsze. spot­
kanie . zadecyduje o tytule mistrza
Polski. Legia i Piast dó tej pory
nie poniosły porażek. Teoretycznie
W lepszej sytuacji jest warszawska
drużyna, w której barwach ■wystę­
puje najlepszy aktualnie tenisista
w kraju, mistrz Polski, T. Nowic­
ki. Piąst Gliwice ma natomiast w

swoim - składzie Wieczorkównę,
która powinna wygrać z Rylską i
bardzo dobrze spisującego się w

tym sezonie „olbrzyma” Sonsallę,
który jest faworytem w spotkaniu
z Mincbergiem., O wyniku może

więc zadecydować gra podwójna
mężczyzn i gra mieszana. Bardzo
ciekawy mecz!

Również atrakcyjnie zapowiada
się spotkanie Ńadwiślanu z Gwar­
dią. Drużyna, która wygra, ma

żapewhiony I-łigowy byt. Zespół
który dozna porażki, będzie musiał
stoczyć barażowy . pojedynek ; z

drugą drużyną. II ligi. (Z ekstra­
klasy tenisowej został już defini­
tywnie zdegradowany MKT Łódź).
Emocji co niemiara.

Początek gier: w sobotę o %odz.
14.30, w niedzielę o godz. 9 .38 .

covii rozpoczęli walkę o pal­
my pierwszeństwa młodzi jeź­
dźcy, a z Ruszczy wystartowa­
li do indywidualnej jazdy na

czas (meta/ w Niepołomicach)
kolarze-młodzicy.

Część uczestników wzięła
rano udział w spotkaniu z za­
łogą kombinatu Huty im. Le­
nina a> następnie zwiedzała ten

potężny zakład metalurgiczny.
Wieczorem na Rynku Głów­

nym odbędzie się uroczystość
otwarcia „Festiwalu”. Uczest­
nicy imprezy zbiorą się przy
Placu na Groblach skąd wyru­
szą barwnym korowodem
przez Straszewskiego, Senac­
ką, Grodzką do Rynku- Tu
przed trybuną honorową (u
wylotuulicy Szewskiej)’u'db“ę-
dzie się defilada (godz. 19,25),
a następnie przemówienia-i po
tej ceremonii start nocnego
kryterium kolarskiego dooko­
ła Sukiennic (20,15).

cyjne, lecz ze względów szkolenio­
wych niekorzystne tournee. Suge­
rowałem to już przed wyjazdem,
ale uważano, że mecze w UŚA
spowodują zwyżkę formy druży­
ny. .

Po powrocie zawodnicy wyje­
chali do Myślenic na zgrupowanie
treningowe, które nie zdało egza­
minu, gdyż
mało czasu

przestawienie
kańskiego na

pili więc do
nieprzygotowani i trudno się dzi­
wić, że nadeszły porażki.

Trzeba też dodać, że piłkarze
nie stąnowili zgranego .kolektywu,
l,ecz skłócone grono piłkarskich
primadohn, któirym nie Chciało się
solidnie *praco#aĆ.s ■

Ną ^dodatek Polak zatruł się i.
pie mógł grtfć w Łodzi,>'■teraz znów
^or^al < Ęmiecik,^ Skupjaik tre-

ńęw^PfDardżó m^do a' po meczu$ę
^Żagłębifem póprósił . nawót oc cąłW
jKÓ^te^wbldiehie z tójęć^ dfev za­
łatwienia swych spraw rodzin-

hych. Wreszcie zachowanie się A.
Musiała w stosunku do kolegów i
kierownictwa było nie do przyję­
cia.

— No właśnie. Sprawa tego
piłkarza szczególnie interesuje
kibiców.

— Musiał to gracz niewątpliwie
utalentowany. Potwierdziło jego
klasę powołanie do reprezentacji
Polski, wybór przez czytelników
„Echa” na najlepszego piłkarza
krakowskiego minionego roku.
Jednak zawodnik nie dorósł do
tych zaszczytnych tytułów. Zaczął
zachowywać się niewłaściwie o-

braźliwie w stosyhku do kolegów
1 przełożonych.; W tej sytuacji u-

suńąłem go z kadry ligowej na­
szego klubu. Oczywiście droga po­
wrotu stoi przed Musiałem otwar­
ta. Musi tylko zrozumieć, że tak
jak dotychczas postępować mu

nie wolno!
— Jak kierownictwo klubu

zapatruje się na pańskie po­
sunięcia?

— Mam szerokie prerogatywy.
Postawiłem sobie za cel zrobienie
dobrej drużyny, podjąłem pracę i

stosuję środki, które muszą do­
prowadzić mnie do celu. Ale tego
się nie da zrobić za tydzień^ Mu­
szę mieć*'trochę czasu., Licżę . bar­
dzo na miesięczną przerwę w roz­
grywkach ligowych (12 IX — 13 X).
Dopiero .wówczas widzę realne

chłopcy mieli zbyt
na aklimatyzację,

się z czasu amery-
europejski. Przystą-
rozgrywek zupełnie

możliwości przezwyciężenia kry­
zysu.

— A na razie?
— Będziemy pracować ze wszy­

stkich sił, walczyć z każdym prze­
ciwnikiem według umiejętności i

najlepszej woli. Liczę na piłka­
rzy, na poprawę atmosfery w dru­
żynie, na serdeczną troskę o mło­
dych ze strony doświadczonych
już kolegów. Liczę wreszcie na

poparcie kibiców, na doping, tak
bardzo potrzebny w ciężkiej sy­
tuacji drużyny. Jestem optymistą
i wierzę w odnowę zespołu, w

systematyczną zwyżkę formy i
marsz w górę ligowej tabeli. Ale
nie
śpół T.
nieprzygotowany do rozgrywek i

uzyskanie sukcesu z dnia na dzień

jest niemożliwe.

Tak w skrócie wyglądała
ponad godzinna rozmowa

z M. Kurdzielem. Chciał-
bym na zakończenie, ponawia­
jąc apel trenera do kibiców o

^dę^łir£g,^zaapelować także do
piłkarzy o dołożenie wszelkich
Starań aby wyjść z impasu i
do władz krakowskich o jak
najdalej idącą pomoc dla wi-
ślaków.;;

Ńię ‘wolno- dopuścić do ta­
kiej'śytuacji by kibice krako­
wscy zawody ligowe mogli o-

glądać tylko na ekranach tele­
wizorów, by Wisła .

ślady swej rywalki z drugiej
strony Błoń.

JERZY

od dziś nie od jutra. Że­
ry tej chwili jest zupełnie

poszła w

LANGIER

DZIŚ wyjechał z Warszawy do
Francji wieloletni trener „Wavrel.
skich Smoków” b. reprezentant
Polski w koszykówce — Jerzy

Bętkowski. Popularny '„Bonu-t”
podpisał roczny kontrakt z ze­
społem ASPO Tours na prowadze­
nie pierwszej drużyny koszyka : :y
tego klubu. Drużyna z Tjurs -a-

jęła w minionych rozgrywkach
mistrzowskich \ miejsce w eks­
traklasie francuskiej, mierzy jea.
nak wyżej, - pragnąc sięgnąć oo

prymat w swym kraju. • Trener
Bętkowski będzie miał do swej dy­
spozycji poza graczami francuski­
mi także dwóch „wieżowców” a-

merykańskich — 202 i 206 cm wzro­
stu, których kiero^rnicj; j ASr<-

pozyskało ostatnio do drużyny.

27sierpnia
piątek

Kalasantego

Józefa

Teatry
Słowackiego 19.15 „W sieci”.

Rozmaitości 19.15 „Wielki czło­
wiek do małych interesów’ .

Muzyczny 19.15 „Wesoła wdów­
ka”.

W MECZU tenisowym o mistrzostwo I ligi Nadwiślan przegrał
z warszawską Legią 1:6. W drugim dniu Spotkania bardzo dobrą
formę, podobnie jak i w. środę zaprezentował aktualny mistrz
Polski, Tadeusz Nowicki (Legia), który wygrał z Meresem (Nad­
wiślan) 6:2, , 6:0. Pojedynek ten trwał niespełna godzinę, tenisi­
sta krakowski tylko okresami w pierwszym secie był równo­
rzędnym partnerem dla T. Nowickiego.

W drugiej grze pojedynczej mężczyzn Nowak (Nadwiślan) prze­
grał z Mincbergiem
kondycyjnie trudów

W grze mieszanej
mistrzowskiej parze

(Legia) 6:4, 3:6, 1:6. Nowak nie wytrzymał
tego meczu.

para krakowska: Draczowa i Meres, uległa
Polski: Rylskiej i T. Nowickiemu 5:7, 3:6.

nriiiiiiirmniiiimiiiiiiniiiiiiiiiiiinni iiiiiiiiimiiłiiii

OSTATNIM sprawdzianem for­
my naszych koszykarzy przed zbli­
żającymi się mistrzostwami Euro­
py (lu—19. IX . w NRF) — będzie
rozpoczynający się dziś w Hagen
turniej z Udziałem reprezentacji
Czechosłowacji oraz dwóch dru­
żyn NRF. Trener W. Zagórski po­
wołał do reprezentacji
wodników krakowskiej
Andrzeja SEWERYNA
ŁADNIAKA. Ponadto
znaleźli się: Cegliński,
Dolczewski, Durejk'*, Frołow, Je­
dliński, Jurkiewicz, Kalinowski,
Korcz i Kozak.

dwóch za­
wisły —

i Marka
w kadrze
Cegielski,

a-aa. a.a.aa.a.a.a.a.
WWW ” w▼■wwwww

X
i

CECINA. W pierwszym me­
czu mistrzostw Europy w siat­
kówce juniorek Polska wygrała
z NRF 3:0.

Kina

Kijów, Warszawa —• nieczyn­
ne. Wolność 15.45, 18, 80.15
„Żandarm się żeni" (fr. L 11).
Uciecha 15.45, 18, 20.15 „Czas
życia i miłości*’ (tr, l. 18).
Wanda 10, 12, 14 „Unkas — o-

statnl Mohikanin" (rum. 1 . 11),
15.45 18 20.15 „Michał Walecz­
ny"'(rum. 1. 14). Apollo 10, 12.30

„Z pieklą do Teksasu” (USA,
l. 14) 15.30, 18, 28.30 „Z zimną
krwią" (USA, i. 18). Sztuka

(studyjne) 15.45, 18, 20,15 „Po­
żądanie zwane Anada" (CSRS-
USA, L 18). Młoda Gwardia
(Lubicz 15) 14.45, 17. 19.15
„Landru” (tr.. 1. 18). Wrzos
(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15
„Opowieść do poduszki” (ang. 1.
16). Zuch (Krowoderska 8) 17
„W królestwie duchh gór” (jug.
1.11). Melodia (Zwierzyniecka 1)
15.45, 18, 20.15 „Kto wierzy w

bociahy” (poi. 1. 16). Maskotka
(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,
20 „Kalejdoskop” (ang. 1. 16).
Wisła (Gazowa 21) 11 „Na torze
czeka morderca” (CSRS, 1. 14),
16, .18, 20 „Winnetou w Dolinie
Śmierci” (jug. 1. 11). Ugorek
(os. Ogórek) 17, 19 „Zamek pu­
łapka” (tr. 1. 16). Tęcza (Praska
52) 17, 19 „Człowiek w pięk­
nym krawacie” (tr. 1 . 16).
Kultura (Rynek Gł. 27) 18, 20.15
i,Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową” (poi. 1. 14). Dom Żołnie­
rza (Lubicz 48) 15.45 „Zawodow­
cy” (USA, 1. 14). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 15 45, 18, 20.30

„Topkapi” (USA, 1. 16).
KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 „Żandarm
się żeni" (tr. ł . 11). M. Sala 15,
17, 19 „Wielka miłość" (fr.

1. 14). Światowid 15.45, 18,
20.15 „Hrabina z Hongkongu”
(ang. 1. 14). M. Sala 15, 17, 19
„Old Surehand” (jug. 1. 11).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 „Gang Olsena” (duń, 1. 16).

Telewizja
PIĄTEK — I: 16.45 Pro­

gram dnia. 16.50 Dziennik.
17 Dla dzieci: Pora na Telesfo­
ra. 17 .50 Kronika. 18.05 Wszech­
nica TV. 18.35 Kraj. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20 Do­
kąd prowadzi Tokaido —.rep.
26.15 XI Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki w Sopocie,
21.30 Dziennik (w przerwie),
23.15 Program na jutro.

SOBOTA — I: 10 Zbuntowany
— film fr. 14 .05 Program dnia.
14.10 TV kurs rolniczy. 14.45
Przypominamy, radzimy. 15.05

Pogadanka dla służby rolnej.
15.30 Sprawozdanie z trójmeczu
lekkoatletycznego ZSRR — Pol­
ska — NRD. 17.Dzięnńik, 17.10

Zbuntowany — film. 18.05 Z
kamerą wśród zwierżąt. 18.35
Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.15 Międzynarodowy
Festiwal Piosenki w Sopocie.
21.30 Dziennik (w przerwie).
23.15 Program na jutro.

PIĄTEK — II: 18.35 Program
dnia. 18.40 Nasi współcześni.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.

niinninminiinin imiiiiiiiiiiiimniiiHii

20.05 Podziemny front — film
TVP. 20.30 Powrót Imre Unga-
ra. 21.20 Pocztówki z Iraku.
2150 Twarzą w twarz. 22.20
„24 goęizuiy”. 22.30 Kurs jęz.
ang. 23 Pi ogram na sobotę.

Muzea-wystawy
Zamek na Wawelu (12—17),

Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Rewolucyjna pro­
paganda w polskim ruchu ro­
botniczym (ą—18), Muzeum Hi­
storyczne — bddziały: Jana 12:
Dziele 1 kultura Krakowa,
Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak., Małe formy rzeźbiarskie,
Franciszkańska 4: Kraków w

malarstwie Tondosa (9—15),
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria malarstwa
poi. XIX w. (10—15) Dom Ma­
tejki, Floriańska 41 (12—18),
Szołayskich. pl. Szczepański 9:
Pol. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (10—15), Czartoryskich,
Jana 19: Galeria malarstwa ob­
cego (10—15), Nowy Gmach, al.
3 Maja 1: Pol. malarstwo i
rzeźba XX w.. Sztuka Dalekie­
go Wschodu (10—15), Muzeum
Archeologiczne, . Poselska 3:
Kompozycje w aluminium L.
Pędziałka (10—14), Podziemia
kościoła św. Wojciecha: Dzieje
Rynku Krak. (9—18), Muzeum

Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura ludowa (11—15),
Muzeum' Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (11—13), Muzeum

Geologiczne, Senacka 3; Świat
roślin i zwierząt (9—17 wstęp
wolny), Galeria Krzysztofory,
Szczepańska 2: Wystawa Zb.
Warpechowskiego (11—18), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Malarstwo M. Studnickiej-Giż-
bert (1866-1955) i I. Wachtel-
Gintelowej (1902—1969) (11—18),
TPSP, N. Huta, al. Róź 3: Ma­
larstwo i grafika artystów
USRR (11—18), KTF, ul. Boh.
Stalingradu 13: Venus 71 Akt i

portret (9—21), Kopalnia Soli,
Wieliczka (8—18).

Dyżury
Chirurg.: Kopernika 21, Uro­

log.: Prądnicka 33, Neurolog.:
Kobierzyn, Laryng.: Kopernika
23a, Okulist.: Kopernika 38,
Chirurg. dziec.: Prokocim,
Gruźliczy dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80, dla kobiet: Wola
Just.. Pogot. Ratnnk.: Siemi­
radzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy:
380-50, Podgórze 625-50, 657-57,
Grzegórzki 209 01, 205-77, Po­
got. MO tel. 07, Tele­
fon Zaufania 614-08 (17—22).
Straż Poż. 08, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60, Zako­
pane- 27-97, Tarnów 23-71, N.
Sącz 82-70, Żywiec 26-43, N.

Targ 29-42 (od 7 do 22). Inform.
o Usługach, Solskiego 27 tel.
565-88, Nowa Huta: Pogot. MO
411-11, Pogot. Ratunk.: 422-22,
417-76, Straż Poż. 433-33, Dy­
żur pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie, Informacja ko­
lejowa zagraniczna 222-48, kra­
jowa 238-80 do 85, 595-15.

Apteki
Dietla 76 (tlen), Krowoder­

ska 74, Konopnickiej 3. Pstrow­
skiego 27, N. Huta: os. Tea­
tralne 28 (tlen), Centrum A
bl. 3 (tlen),

różne

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9 do zmroku.

ogród Botaniczny (Koperni­
ka 27) od godz, 8 do zmroku.

Usiłowałem się opanować. Wiadomość dotyczyła I
równie dobrze mnie,, jak i jego. Nie uważałem więc
za wskazarie ukrywać przed nim prawdy.

— Dzieci' — powiedżiałem — dzieci nie dojechały!
Twarz Ęanshawę’a poszarzała jak popiół..
— Jak to? Co pan chće przez to powiedzieć, dok­

torze ?, Nie rozumiem!

Marion, która właśnie schodziła do holu, przy^
Stanęła nieruchoma jak posąg, wpatrując się we J

mnie rozszerzonymi oczami.
— Jak... ja sam nic nie wiem., nie mam najmniej­

szego pojęcia — zdołałem wykrztusić. — Wiem tylko
z tej depeszy, że nie przyjechały na miejsce. Coś
musiałó widocznie stać się w drodze.

— Ale... Przecież tó niemożliwe! Sam pan wsa­
dził dzieci do pociągu! Tak pan powiedział, prawda?

— Oczywiście... oczywiście... A jednak...
Czy przypadkiem Dawn nie wróciła po kryjomu

do Cape Talismąn? Wiedziałem, że jest zdolna do
każdego spisku i może go uknuła przed wyjazdem.
Na tę mysl poczułem, że dreszcz przerażenia wstrzą­
sa mnie od stóp do głów.

— Dlaczego pozwoliliśmy im jechać beż opieki —

jęczał Virgil Fanshawe. — Pan nie mógł, doktorze,
bo Sweeney pana potrzebował. Ale ja! Ja! Przecież
mogłem je odwieźć na miejsce!...

Nie śmiał spojrzeć na Marion, która ciągle stała
nieruchoma jak posąg na schodach, z twarzą ściąg­
niętą przerażeniem.

Nagły powiew wiatru wpadł z zewnątrz i w otwar­
tych drzwiach zjawił się sierżant Barnęs. Jeszcze
przed pięcioma minutami był to któś, kogo' chcia-
lem widzieć najbardziej ze wszystkich ludzi w

świecie, teraz ledwie zauważyłem jego wejście.
Sierżant zaś powiedział, strząsając z siebie krople

deszczu:
— Wracam z wioski, przechodziłem przez cmen-.; słys^ł ją zwracającą się bezpośredbdo do

___
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tarz, fale wdzierają się. już na groby 1 tym razem

chyba nic nie ocaleje. Mam wrażenie, że i nasz

stary kościół'się nie ostoi. A burza wcale jeszcze
się nie uspokoiła, wprost przeciwnie, zdaje się
przybierać na sile.

Chociaż nikt ź nas nie zwracał uwagi na jego
słowa, ciągnął dalej:

— Zdawało mi się w pewnej chwili, że mam

przywidzenie, jak nasze wiejskie baby. Mijając
kościół', przysiągłbym, że słyszałem z wnętrza ja­
kieś głosy. .

— Głosy, powiadacie sierżancie? — spytałem na­
gle zaciekawiony.

— Tak jest, można by pomyśleć, że jakby śpiew...
Cienkie głosy, jakby dziecinne.

Zwróciłem się gwałtownie w stronę Fanshawe’a:
— Dzieci! — Krzyknąłem. - Dzieci! To one! Na­

sze dzieci są w starym kościele. Bobby i Dawn!
Fanshawe spojrzał na mnie jak gdybym postra­

dał zmysły..
.

— W.i. kościele?
— Chodźmy! Musimy je znaleźć - powiedziałem,

chwytając go za ramię. Miał ciągle jeszcze minę
niedowierzającą, ale dał się prowadzić bez oporu.

— yirgil! — krzyknęła Marion Fanshawe, gło­
sem przepojonym trwogą.

Stwierdziłem mimo woli, że to dopiero drugi raz

Uczepiła się teraz ramienia Fanshawe’a, wołając:
— Virgil! Przecież nie jesteś pewien, czy to dzie­

ci są w kościele. Nie możesz wyjść w tę straszną
nawałnicę! Nie możesz narażać życia! '■

Ale on wyrwał się jej i dopędżił mnie już przy
drzwiach. Obaj siłowaliśmy się długo, by je otwo­
rzyć, wreszcie się rozwarły i stanęliśmy twarzą w

twarz ze straszliwą nawałnicą. Serce waliło mi w

piersi z taką siłą, iż obawiałem się, że lada chwila

pęknie. Trawił mnie straszliwy niepokój. Dawn
w kościele! A kościół może być lada chwila zmyty
i zmieciony przez huragan i morskie fale... Nale­
ży się za wszelką cenę spieszyć! Za wszelką cenę
spieszyć!

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIERWSZY
Wściekły podmuch wiatru, po którym nastąpiła

nawałnica deszczu 1 fal morskich sprawiły, że- za­
chwiałem się, z trudem utrzymując się na nogach.
Tymczasem Fanshawe przepadł mi z oczu gdzieś
za kurtyną oślepiającego deszczu.

Rzuciłem się przed siebie, kierując się raczej
instynktem i posuwając krok za krokiem pół ży­
wy z niepokoju. Były chwile, iż zdawało mi się,
iż nie ma mowy o zwalczeniu szalejącego żywiołu
i dotarciu do kościoła nim zmyją go połączone
wody morza i nieba.

Naglę zjawił się znowu przy myrn boku Fansha-

wę, przemoczony do nitki i z twarzą bladą, jak
u widma. Krzykną) coś do mnie, czego nie usły­
szałem, potem pociągnął za rękę za sobą, przebija­
jąc się przez fale. Nie czułem prawie, że woda do­
chodzi mi. już pod pachy.

Nagle ujrzałem przed sobą sylwetkę starego koś­
cioła. Dach miał zerwany, dzwonnica była częścio­
wo .zburzona.. Byłem jak zahipnotyzowany, wyobra­
żając sobie Dawn uwięzioną wśród tych ruin, oto­
czoną ze wszystkich stron wodą.

e (pals^y ciąg nastąpi) (51)
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PROGRAM ii

PIĄTEK
. Dzienniki: 5.38, 6.30, 7.30, 8.30,
••30, 12.05, 14, 16, 18.1Ć, 22, 23.50.

17.25 Koncert życzeń. 18.20
Sonda. 19.15 Odkrycie superno­
wych gwiazd. 19.30 Koncert

symfoniczny z nagrań G. Geor-

gescu. 21 .09 Sierpniowe wspo­
mnienia. 21 .22 Melodie rozryw­
kowe. 22 .33 „Korowód” maga­
zyn piosenki. 22 .53 „w księ­
życową noc” Gra prk. PR i TV
W Łodzi.

SOBOTA

5 Muzyczny non stop. 7.15

Gimnastyka. 7 .50 Mozaika mu­
zyczna. 8.35 Nasze spotkania. 9

Inspiracje malarskie w muzyce

Regera i Respighiego. 9 .35 Bal­
lady polskie. 9.55 Bydgoska pa­
rada melodii, rytmów i nastro­
jów. 10.25 Teatr PR „Komćdia
o lordzie Carltonio” słuch. P.

Karvasa. 11 .35 Koncert chopi­
nowski — Edward Auer — for­
tepian. 12.25 B. Smetana -

„Wełtawa”. 13.40 „Odpowiednie
dać rzeczy słowo”. 14 .10 Spot­
kanie z piosenką radziecką.
14.30 „Figura na świeczniku”

gawęda. 14 .45 Inspirowali Cyga­
nie piosenki. 15.05 Letni kon­
cert.


